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aCie 
WOjska polskie zajęły w niedzielę Jaworzynę oraz kilka innych miejscowości - Górale entuzjastycznie witali 
wojsko i władze pOlskie - Padły słupy graniczne - Dzień przejęcia przez Polskę terenów miał charakter święta 

(d) Z a k o p a n e. (PAT) W niedzielę 
wojska polskie zajęły Jaworzynę z 
Podspadami na terenie Spisza ; oraz 
wsie Sucha Góra i Głodówka na tere
nie Orawy, a wreszcie w obrębie Pi~ 
nin miejscowość Leśnicę. lednocześnie 
w kilku punktach granicznych nastą
piły znaczne wyrównania granicy, u
stalone w toku rokowań komisji deli
mitacyjnej polsko-czesko-słowackiej. 

W godzinach rannych na krańcach 
wsi Jurgowa po stronie polskiej na od
ci nku Jaworzyny zgromadziły się licz
ne tłumy mieszkańców wsi okolicz
nych, jak z Jurgowa, Bukowiny, Brze
gów, Białki itd., które ustawiwszy się 
po obu stronach drogi oczekiwały uka
zania się wojsk polskich. Wystąpiła 
liczna banderia konna, orkiestra gó
ralska oraz tłumy gÓl'lalek i górali '" 
barwnych strojach. 

Pierwsze patrole zmotoryzowanych 
wojsk polskich wśród gromkich okrzy
ków zebranych tłumów góralskich przy 
dźwiękach skocznych marszów, gra
nych przez orkiestry góralskie, przeje
chały w szyku bojowym przez granicę 
o godz. 9.45. Po przejściu pierwszych 
oddziałów przekroczyły granicę liczne 
zmotoryzowane oddziały armii pol
skiej, wśród serdecznych owacyj ze
branych n.a granicy tłumów ludności 
i gromkich okrzyków na cześć armii 

I 

Gdzie padł· pierwszy strzał 
żołnierza angielskiego 

Bruksela. (PAT). Do Belgii 
przybyła dele~cja b. kompatantów 
angielskich celem dokł.adnego ustale
nia miejsca, w którym padł pierwszy 
strzał, dany przez angielskiego żoł
nierz.a na terytorium belgijskim w r. 
1914. Miejsce to znajduje się w pobli
żu m. Caste,au na szosie Bruksela -
Mons. Żołnierzem, który pierwszy 
strzelił był dragon z 4 pułku gwardii 
irlandzkiej Thomas, pracujący obec
nie j,ako urzędnik w Brighton. 

Thomas strzelił w dn. 22 sie.rpnia 
1914 r. o godz. 7 r.ano, ranią.c .iednego 
z oficerów niemieckich z armii gen. 
v. KLucka. 

Był to pierwszy strzał angielskiego 
żołnierza na ziemi belg.ijskiej od cza
sów bitwy pod Waterloo. 

W miejscu tym stanie pomnik, któ
rego 6dsłonięcie nastąpi 23 sierpnia 
1939 roku w 25 rocznicę bitwy pod 
Mons. 

polskiej. We wsi Podspady już po I RównoczE\śnie na~tępowało ujmo
stronie czesko-słowackiej ludność miej- wanie miejscowości Suchej Góry i 
scowa witała serdecznie oddziały POI-I Głodówki na Orawie. W przejędu tych 
skie, obserwując icb znakomitą posta- miej~co\vOści. z.amie:::zkałych wyłącz
Wli' . uzbrojenie i ekwipunek. nie przez ludność polskąwzi-ęły u-

w 

Nadzwvczajna sesja Sejmu 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Krót_j wiecznie polskich (huczne oklaski). Po

ko po godz. 10 otwarta została sesja lacy tych ziem swym gorącym i ofiar
nadzwyczajna Sejmu. nym patriotyzmem dali dowód nie-

Orędzie p . Prezydenta R. P. odczytał zmoionej siły ducha polskiego i .swej 
premier gen. SIaWOj-. Składkowski, ko- niezłomnej wol.i powrotu do MaCIerzy 
muniku,iąc, że '1a tymczasowego prze- (huczne oklaskI). 
wod'niczącego zo~tal powołan~' gen. W oblicZl:l tego epokowego wyda
Skwarczyński, Który poprzednio złożył rzenia pragnę podkreślić rzecz o sZCz(l
ślubowanie poselskie na Zamku na rę- gólnie doniosłym dla paflstwa znacze
oe p. Pr.ezydenta. niu - iż postawa wszystkich Pola-

ków, skupionych w .godzinie roz"'trzy-
O r ę d z i e p. P r e z y d e n t a gając~'cb decyzyj wol,ól Prezydenta 

W imieniu p. Prezydenta Rzeczypo- RzeczrposP9Jite,i i naczelnego wodza. 
spolitej (Izba wstaje) wiekopomne dzie- - dowiodła raz jeszcze że od zjedno
ło Józefa Piłsudskiego - rozbudzenie czenia i zorganizowania woli narodu 
w narodzie potężnej woli czynnej wal- polskiego zależy po.w~ga. rozkwit i po
ki o Polskę - dało jeszcze jedno rado- tę~a Rzeczypospo11te.l (huczne okla. 
sne zwycięstwo. skJ). ,. .. . . 

Dziś oto zbierają się izby ustawo- .'~ l~rzę, }Z .prawd~ ~a, pJ'zel~lkaJąca 
dawcze w historycznym okresie OdZY-/ dZISIaJ do sWladomoscl szerokIch mas 
skania przez Rzeczpospolitą ziem od- . (Cią.g dal;;zy na ,.tr 2) 

W P~ryżu doszło do starć policji z robotnikami, okupującymi fabryki. Na zdję
ciu policjanci i zniszczone rowery przed fabryką Renaulta 

Fot.: KeYSton Vi ew 
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dział tłumy mieszkańców Chochołowa, 
Witowa i Kościelisk. 

Gdy tylko pierwsze oddzi.ały wojsk 
polskich przekroczyły granice, górale 
samorzutnie obalili słupy graniczne, 
dają,c wyraz głębokiej radości z powo
du powrotu do macierzy, a gdy oddzia
ły polskie zajęły Suchą Górę i Głodów
kę z pobliskich wsi góralskich z.aczęły 
napływać tłumy '.ludności z orkiestra
mi. bratając się z rodakami do tej po
rv oddzielonymi kordonem granicz
n·ym. Okrzy'kami i muzyką ludność 
manJfestowała swą radość. 

Na całym Podhalu dzień przejęcia 
terenów na Spiszu i Orawie posiadał 
chal'akter śWiąteczny. Wszystkie do
my udekorowane zostały flagami na
rodowymi, a na terenach zajmowanych 
poja~ły się w .mi,arę posuw.ani~ .8ię 
naszych oddziałów coraz IIcznle] SZe 
flagi o barwach narodowych polskich. 
W wielu miejscowościach natychmiast 
zaczęto usuwać i zdzierać napisy cze
skie. 

Chamberlain u króla 
L o n d y n. (P A T). Król przyjął 

premiera Chamberlaina. 
Jak donosi Agencja Reutera Cham

berlain zc1ał królowi sprawozdanie z 
przebiegu swej rozmowy z ks. Wind-
soru. 

Wynik pojedynku 
najlepszych szachistów 

A fi S t e r d a m (PAT). Wielki tur-
niej ośmiu najlepszych szachistów 

I świata zakończył się· \V ostatniej rundzie turnieju dr 
Euwe wygrał z Capablancą, partie zaś 
Flohr - Rzeszewski, dr Alechin -
Botwinnik i Fine - Keres zakończyły 
się na remis. 

\V ostatecznym wyniku pierwszą i 
drugą nagrodę zdob~Tli I{eres (Estonia) i 
Fine (U. S. A.), osią,gają,c po 8,5 pkt. 
z 14. partyj. Obaj zwycięscy są, naj
młodszymi uczestnikami turnieju. 
Trzecią nagrodę zdobył Botwinnik 
(ZSr-lR), osiągając 7,5 pkt. 

Dalsze mi ejsca zajęli: mistrz świa
ta dr Alechin (Francja), b. mistrz 
świata dr Euwe (Holandia) i mistrz 
Stanów Zjednoczonych - Rzeszewski 
- WSZ~Tscy po 7 punktów, b. mistrz 
świata Capablanca (Kuba) - 6 pkt., o
raz Flohr (Czechosłowacja) - 4,5 ptk. 

Jedynym graczem, który nie prze
grał żadnej partii jest Keres. Wygrał 
on 3 partie, a 11 zak0l1czył remisem. 

i Kto niezwłocznie zamówi sobie "Or«;downik" w prenumeracie na grudzień i wpłaci 2.50, 
otrzyma 'bezplataie 
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Niem y ą zmusz 
do przerwania produkcji sprzętu wojennego 

'(d) L o n d y n. (ATE) Dyplomatycz
ny korespondent "Observera" zwraca 
uwagę, że akcja antyżydowska w Niem
czech i reakcja wywołana przez nią w 
opinii angielskiej i francuskiej, miała 
paradoksalny wynik o tyle, że na 
pierwszy plan wysunęła się kwestia 
ograniczenia zbrojeń. W chwili bowiem 
spotkania paryskiego premier Cham
berlaina i lorda Halifaxa z premierem 
Daladierem i min. Bonnetem, politycy 
ci nie mogli ocenić sytuacji jako nada
jącej się do rozpatrywania możliwości 
"ogólnego uspokojenia". Rozmowy o
graniczyły się z konieczności do zagad
nienia uzyskania parytetu sil zbroj
nych lądowych i powietrznych z Niem
cami. 

"Rząd niemiecki - pisze "Observer" 
- nosi się, jak już wiadomo, z zamia
rem wystąpienia na wiosnę z propozy
cją ustabilizowania sił zbrojnych na 
podstawie równości, w tym sensie, że 
obecny stan armii i lotnictwa niemiec
kiego byłby przyjęty przez cztery mo
carstwa zachodnie jako górna nieprze
kraczalna granica. Niemcy zobowiązu
jąc się do niepomnażania własnych sił 
zbrojnych zgodziłyby się na podniesie
nie przez Francję i Anglię sił zbroj
nych do poziomu niemieckiego. Spra
lV'ą następną, według planów niemiec 
kich, byłby zwrot kolonij." 

(d) Do portu fińskiego Viipuri (Wyborg) za
winął stat~k pasażerski "CalIella", na pokła
dzie którego znajdowało się 12 Żydów. uchod~
cl\w z dawnej Austrii oraz Gdaflska. Fińskie 
władze portowe nie zezwoliły Żydom wysiąść 
na brzeg. 

* (d) Angielskie wladze policyjne poszukują w 
hrabstwie Yorkshire tajemniczego zbrodniarza, 
który morduje wyłącznie kobiety. Przestępc:t 
~osługuje się jako narzędziem zbrodni brzytwą. 
Wśród ludności panuje panika. 

* (d) Popularny katolicki powie!lciopisarz fran-
cuski. piszący pod pseudonimem Pierre l'Ermi
te. dożył w tych dniach 75 roku życia. Edmonrl 
Loutil. jak brzmi właściwe jego nazwisko. uro
dził sili 17 listopada 1863 r. w Mahon w Arde
nach i w r. 1888, a więc akurat przed 50 laty, o
trzymał święcenia kapłańskie. 

* (d) W Belfaście w jednej z galeryj obrazów 
dokonano w sobotę wieczorem zamachu bombo
wego, wskutek kt6rego kilka osób zostalo ran
nych. 10 osób zaaresztowano. 

* W Maroku na szosie Tetuan - Me1illa Wy-
darzyła się katastrofa samochodowa, w której 
zginęło 5 ł!)uropejczyk6w i 2 Arabów, a 21 pasa
żerow odniosło ciężkie rany. 

* (d) Do Paryża przybyła samolotem z Londy-
nu miss Jean Lackey, która przed dwoma laty 
wyruszyła z Delaware (Stany Zjednoczone) zro
biwszy zakład. że odbędzie podróż dookoła świa
ta. mając jednego doiara w kieszeni. Odbyła o
na podr6ż poprzez wyspy Hawajskie .. Japonię, 
Indie. Egipt. Trypolitanię, Maroko, Hiszpanie, 
Portugalie i Anglie. 

"W~~~MHI[HIA ~~llJ'(lH[" 
Pc>d powytszym tytułem wyjldzie na po

cza,tku pl'Zyszlego roku nakładem "Dru
karni i Księgarni" Sp. z J. O. w Pelplinie 
dzieło 

Stanisława Głąbińskie~o 
profesora Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, b. ministra. b_ prezesa Koła 
P:>lskie'go w Wiedniu, b. preze.sa klubu par· 
lamentaruego Zw . ązku rudowo-Narodowe
go w Sejmie UstawodawC'zym t Sejmie 
drugim. preze.sa Zal'Ządu Okręgowego 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie i roa
nego i zaslutonego bojownil:{a o Wie'lką 
Polskę. 

Autor, jako b. kie.rowni'k polityki pol
skiej w Austrii -; Jlrzed~tawiciel obozu na
rodowego w czasie wojny świ·atowej, a po 
wojnie prezes Związku Ludowo-Narodowe· 
go. Jest powolany do sprostowania wielu 
t6Dden!'yjnych błędów t do wyjaśnienia 
prawdy dziejowej. 

Ksiątka obejmować będzie przeszło 500 
stron druku w wil!knym formacie 1 skła
da się z trzech części: I .. Pod zaborem au
striackim", II .. Wojna światowa". III "Nie
podległe Państwo Polskie" 1918-19Z6. 

Cena ksiątki wynoeić będzie zł 6,80 
Chcąc umotliwić jak najszerszym kołom 
społeczeństwa nabycie ksiątk:, wyda wnic
twa przyjmuje at dQ 15 grudnia rb. prr.ed
płatę ksiątk! po znitonej cenie El 4.50. 

Uprasza sil! wszystkich chcących naby~ 
w przed płacie "Wspomnienia polityczne" 
Stamslawa Głąbińskiego. by wpłaril. nlłj
później do 15 ~rudnia rb. cenę pn r lplaty 
zl 4.50 pod adresem: 
Drukarnia i Księgarnia Sp. z o. o. Pelplin 

(Pomorze) P . K. O. nr 210.703. 
ag 16211." 

Korespondent zaznacza, że propozy
cje takie mogłyby być przyjęte przez 
Anglię jako podstawa do dyskusji, pod
kreśla jednak, że propozycje niemiec
kie w rzeczywistości są wynikiem po
glądów dowództwa niemieckiej armii 
i lotnictwa, obecnie rzekomo nie skłon
nego do dalszego powiększania zbro
jeń niemieckich. 

"Urządzenia niemieckich fabryk 
samolotów są bowiem - jak twierdzi 
"Observer" - zużyte i wymagają gene
ralnego remontu, co spowodowałoby 
kolejno przerwę w produkcji co naj
mniej na rok. Stabilizacja więc zbro
jeń na obecnym poziomie byłaby Niem
com bardzo na rękę, zwłaszcza, że ist
nieje tendencja położenia głównego 
nacisku raczej na poprawę jakOŚCi ma
teriałów technicznych, aniżeli na dal
szą rozbudowę ilościową." 

"Observer" zaznacza w końcu, że 

mimo tych faktów propozycje niemiec
kie byłyby przyjęte pozytywnie przez 
Londyn i Paryż jako nadające się do 
uzgodnienia z dążeniami Chamberlai
na i Daladiera do "ogólnego uspoko
jenia". 

Ze swej strony Anglia i Francja wy
sunęłyby niewątpliwie kontrpropozy
cje, dotyczące ustanowienia równości 
zbrojeń na poziomie niższym aniżeli 
obecny stan zbrojeń niemieckich. Mu
siałoby to pociągnąć za soblł częściowo 
rozbrojenie Niemiec, lecz oszczędziłoby 
Anglii i Francji wydatków na rozbudo
wę swych zbrojeń do poziomu wyższe
go. W razie braku zgody Rzeszy na 
zrównanie zbrojeń w dół Anglia i f'ran
cja byłyby zmuszone dążyć do zrówna
nia w górę. W Paryżu oba mocarstwa 
- zdaniem "Observera" - zgodziły się 
przyjąć tę zasadę, jako podstawę swej 
polityki zbrojeniowej. 

Katastrofalna .powódź na wyspie [elebes 
65 osób utonęło, o losie 45 r'alsalych brak wiadonw8eł-

186 d07nóW runęlo 

A m s t e r d a m (P AT). Wyspa Ce- W miejscowości Halinda runęło 
lebes nawiedziona została przez kata- pod naporem wezbranych fal 136 do
strofę powodzi, w której utraciło życie mów, wśród nich budynek władz ad-
65 osób. Los dalszych 45 osób jest ministracyjnych i szkoła. Wyrządzo
nieznany. Wszystkie mosty na obsza- ne przez powódź szkody są olbrzymie. 
rze dotkniętym powodzią są zerwane. 

Zwycięstwo rZildu Imredyego 
Regent H m't/ly utrzy-rnal ,.zqd d ':)tyclwzasou-ego p.,'e'łniera 

beal aI-rnian - Progra-rn refor'łn spolecal'ł'łych 

(d) B u d a p e s z t. (PAT) Postano
wienie regenta Horthy'ego utrzymujące 
rząd Imredy'ego po klęsce tego rządu w 
parlamencie, ma bardzo doniosłe zna
czenie z uwagi na zmiany. jakie to po
woduje w życiu wewnętrznym kraju. 
Przed powzięciem postanowienia regent 
wysłuchał przedstawicieli wszystkich 
ugrupowań politycznych. 

Jak wiadomo. między rządem a par
tiami politycznymi nie istnieją zasadni
cze różnice co do treści programu rzą
dowego, ale chodzi o metody, za pomo
cą których program ma być wprowadzo
ny w życie. Metody te. jak to ostatnio 
oświadczył prem. Imredy, mają poleg.ać 
na możliwie jak największym przyśple
szeniu reform socjalnych, co miałoby 
być dokonane szczególnie przez odpo
wiednie skrócenie procedury parlamen
tarnej. 

Król Karol 
powrócił do Bukaresztu 
B u kar e s z t. (PAT). Król Karol 

rumuński oraz wielki wojewoda Mi
chał powrócili dziś z podróży zagra
nicznej do Bukaresztu, powitani na 
dworcu przez premiera patriarchę 
Mirona, członków rzę.du oraz repre
zentantów wojska i d)'plomacji. 

Ucierpiały brytyjskie okręty 
B a r c e lon a (PAT). Agencja Reu

tera donosi: 
Brytyjskie statki "Stauwel" i 

"Stangreve" doznały dziś poważnych 
uszkodzeń w czasie ataku samolotów 
narodowych na port Barcelony. Z za
łogi statków nie został nikt zabity, 
ani też ranny. S?:kody wyrządzone w 
urządzeniach portowych przez bomby 
lotnicze są znaczne. 

Likwidacja lóż 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Z po

lecenia Komisariatu Rządu policja za
b-ezpieczyła w sobotę majątek stowa
rzyszenia humanit.arnego "Braterstwo 
B'Nei B 'I'ith ", posiadającego charakter 
wolnomularski i związanego z lożami 
w Ameryce. Loża ta posiadał.a przy ul. 

Ka:mienie 
Powstają stopniowo ws1wtek zlego funkcjo

nowania wątroby. Wątroba jest filtrem dla 
krwi. Zanieczy~zczona krew może powodownć 
szereg rozmaitych doleg1iwo~ci, (b6le artretycz· 
ne, famanie w kościach, podenerwowanie. 
wooęcia. odbija.nia, b61e w wątrobie, niesmak 
w ustach. brak RPctytu swędzenie skóry, skłon
ność do obstrukcji, plnmy i wyrzuly na skllrze, 
skłonność dl) tydn. mdłOŚCI j~yk oblożony). 
Choroby złej przemiany materii niszczą orga
m.n 1 PMlJśpieszaj, staNNlć. Raejonalll.· lICocl-

Utrzymanie rządu Imredy'ego ozna
cza wielką klęskę dla obozu, który ostat
nio wystąpił przeciwko niemu, a który 
reprezentują koła liberalne i kapit.ali
styczne oraz posłów o poglądach prawi
cowych, ale niechętnych prem. Jmre
dy'emu. Jest to poza tym pierwszy krok 
na drodze do zmiany systemu rządów, o 

opartego na dostosowywaniu się do tra
dycyjnej konstytucji węgierskiej. 

Wraz z pozostawieniem lmredy'ego 
na stanowisku szefa rządu, należy ocze
kiwać w życiu gospodarczym szybkiej 
realizacji jego zakreślonego na wielką 
skalę programu gospodarczego, w któ
rego ramach mieści się m. i. reforma 
rolna. W polityce wewnętrznej zazna
czy się wyraźniej kierunek chrześcijań
sko-narodowo-prawicowy. Jeżeli chodzi 
o politykę zagraniczną, kierunek dotych
czasowy zosŁanie utrzymany bez zmian. 

Rymarskiej 8 m. 3 luksusowy 7-poko
jowy apartament. 

Do loży należeli ludzie bogaci, któ
rzy płacili wysokie kwoty. M. i. jeden 
z członków tytułem wpisowego złożył 
1000 zł, a składka miesięczn.a wynosiła 
40 zł. N a jakie cele szły te pieniądze, 
na razie nie wiadomo. 

Założycielem organizacji był zmar
ły niedawno rabin kr,akowski posel dr 
Thon. Na czele obecnego z-arzQ.du stal 
adw. Szymon Zajdeman, wybra:ly 
ostatnio posłem. Wiceprezesem był Le
SZCZy11Ski, sekretarzem adwokat Zyg
munt Landau, skarbnikiem Dawid Li
stenbaum. Do zarzą.du nalateli m. i. 
głośny bankier Szereszewski, adwokat 
warszawski Embelman, pro!. Mojżesz 
Bałaban. :w) 

Porozumienie państw 
małych 

B r u k s e l a (P A T). Mimo, iż we
dług oficjalnych wiadomości podróż 
l,róla Leopolda III do Holandii uwa
żana jest za wizytę o charakterze kur
tuazyjnym, można przypuszczać, iż 
miała ona na celu zainaugurowanie 
ściŚlejszej współpracy między Belgią. i 
Holandią w dziedzinie zagadnień mię
dzynarodowych. 

żółciowe 
ną z naturą kW'acją jest normowanie CZynno§C! 
wątroby iIlerek. D "/udziestolrtnie doświadcze
nie wY'kazało, że w chorobach na tle złej prze
miany materii, chroJll{'znego zaparcia, kamie
niach żółciowych, ż6łtaczce, otyłości, artretyz
mie - mają zastosowanie zioła "Cholekinaza" 
H. NiE'mojewskiego. Broszury bezpłatne wysyła 
lahol'. fiz.-cnem. "Cholek.inllZlI" H. Niemojew
skiego Wal'Szawa. Nowy świat ó oraz apteki 
i składy 8J>teczne. 

Jl 10115 

Wydaje się, iż przedmiotem tej po
lityki jest porozumienie Belgii i Ho
landii, celem obrony przed wpływa
mi wielkich państw. 

Nie jest wykluczone, iż Belgia dą.
żyć będzie następnie do rozszerzenia 
tego porozumienia na Luksemburg i 
Szwajcarię· 

Nadzwyczajna sesja Sejmu 
(Dokończenie ze stronicy 1) 

narodu, będzie naczelnym wskazani~m 
w pracach izb ustawodawczych, daJą
cych wyraz nurtującym w społeczeń
stwie prądom i zasadniCZym zaintere
sowaniam - ze sprawą ordynacji wy
porczej do Sejmu i Senatu na czele. 

Życzę Panom, byście jak najlepiej 
wypełnili tę swoją zaszczytną służbę 
dla Rzeczypospolitej. 

Warszawa, dnia 28 listopada 1938 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(-) I. M o ś c i c ki 

Po odczytaniu orędzia p. Prezydenta 
gen. Skwarczyński powolał dwóch 
sekretarzy, od których odebrał ślubo
wanie. Następnie pos. Żenczykowski 
odczytał rotę przysięgi, wywołują.c po
szczególnych posłów, którzy wstawali 
po wywołaniu ich nazwisk.a., wypowia-
dając słowo "ślubuję". . 

Po odczytaniu przez pos. Żenczy
kowskiego odnośnych paragrafów re
gulaminu wyboru prezydium Sejmu 
pos. Wenda. zgłosił kandydaturę pos. 
Wacława Makowskiego. Ponieważ 
wpłynęła tylko jedna kandydatura., gło
sowanie się nie odbyło,. a pos. Makow
ski zapytany przez przewodniczącego 
pos. Skwarczyńskiego czy wybór przyj
muje, poprosił o godzinę czasu i zarzą
dzono przerwę, w czasie której pos. Ma
kowski udał się na Zamek. 

Po przerwie prof. Makowski 0-
świadczył, że przyjmuje nominację i 
wygłosił przemówienie, w końcu :Któ
rego złożył hołd trzem żołnierzom pol
skim, którzy polegli w Jaworzynie. 

Przy wyborze wicemarszałków -
przedstawiciel "Ozonu" pos. Sowiński 
zgłosił kandydatury posłów: Długosza, 
Jedynaka, Surzyńskiego i Wend.y, Ru
sin 'Verykanowicz - kandydaturę po
sła. Mudryja i pos. Pleszczyński 
]{andydaturę ks. Lubelskiego. Roz
grywka toczyła się między pos. l\Iu
dryjem a ks. Lubelskihl. Zwycięsko 
wy~zecn . jednak pos. Mudryj, ktÓl'Y u
zyskał 149 głosów, podczas gdy ks. 
Lubelski 46. 

Po wyborze sekretarzy przystąpio
no do wyboru komisji regulaminowej. 
Do komisji tej marszałek zapropono
wał tylko członków "Ozonu", oraz U
krail1ca BiJaka. Na to pos. l\Illnzberg 
zgłosił kandydaturę pos. Sommerstei
na a pos. Pleszczyński kilku innych 
m. in. ks. Lnbelskiego i pos. Dudziń
ski ego. W głosowaniu zostali wybra
ni kandydaci "ozonowi", przepadli: 
ks. Lubelski, który otrzymał 46 gło
sów, pos. Dudziński - 37 głosów i 
Sommerstein - 26 głosów. 'Vieczo
rem rozpoczęły się Obrady komisji 
regulaminowej, która ma przedstawić 
projekty zmian regulaminu na ju
trzejszym posiedzeniu. (w) 

Pierwsze posiedzenie Senatu 
VI a r s z a w a. (Tel. wł.) W ponie

działek o godz. i 7 odbyło się pierwsze 
posiedzenie Senatu. Otworzył obrady 
premier Składkowski. który odczytał la
rządzenie p. Prezydenta R. P. i pow olał 
sen. Wolffa na przewodniczącego zebra
nia. Sen. W olf! zarządził wybór mar
szalka. 

Sen. Fudakow~ki zaproponował kan
dydaturę sen. Aleksandra Prys tora. Na
stąpiła długa chwila przerwy, dopiero 
po chwili zorientował się sen. GalicR, 
zwracają uwagę sen. Dąbkowskiego, aby 
przedstawił kandydaturę "ozonową". 
Wówczas sen. Dąbkowski zgłosił kandy
daturę sen. Miedzińskiego. W glosowa
niu otrzymano H kartek pustych, spn. 
Miedziński otrzymał 59 głosów, sen. 
Prys tor - 24. 

Po ogłoszeniu wyniku glosowania 
nowo wybrany marszałek po orosił o go
dzinną przerwę, podczas której wyjechał 
do p. Prezydenta R. P. 

Po powrocie z Zamku sen. Mieclziń
ski przyjął wybór na marszałka i wy
głosił przemówienie. podczas którego 
podkreślił m. i. we?;wanie p. Prezydpn
ta R. P. do prac Senatu nad ordynacją 
wyborczą. Następnie wybrano trzech 
wicemarszałków, a mianowicie: plk. 
Dąbkowskiego, Stolarskiego i Pawelca, 
dalej wybrano komisję regulaminowl\, 
kt'óra opracuje projekt zmian regulam i
nu, Ił sprawozdanie to przedłoży na 
jutrzejszym popołucIn iowym po~iedzp.
niu. Do komisji regulaminowej wybra
no jedynie senatorów .,ozonowych". (w) 
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Nowy szlak dążeń Polski narodowej 
Ubiegłej niedzieli, jak już donosili- dokładny obra.z usadniczych dążeń 

śmy, odbyły się obrady Rady Naczel- Stronnictwa Narodowego. 
nej Stronnictwa Narodowego, ukoń- W obecnym okresie, który przyniósł 
czone przyjęciem uchwał, których tyle nowych zdarzeń i wysunął tyle 
treść podajemy poniżej. Na tym miej-I nowych a trudnych do rozwiązania za
~cu pragniemy jedynie podkreślić g~dnień, sformułowanie aktualnych 
Istotne momenty tych uchwał oraz wskazań programowych Stronnictwa 
wskazać na ich doniosłe znaczenie w Narodowego posiada olbrzymie zna
Obecnej chwili. 

cZEmie dla kształtowania. opinii społ&
czeństwa polskiego i woli narodu, 
zdolnej do realizowania wypływają
cych z jego położenia potrzeb i dążeń. 

Stronnictwo Narodowe pójdzie po 
drodze tych wskaz.ań ze wzmożoną 

energią, wykuwając z wiarą entu
zjazmem lepsze jutro Polski. 

Rada Naczelna na wstępie stwier
Gziła, iż sytuacja, w jakiej znalazła 
się ostatnio Polska, nakłada na Stron
nictwo Narodowe zwiększone obowiąz
ki, a co za tym i dzie i większą odpo
wiedzialność. Stwierdzenie to jest wy
razem moralnego stosunku obozu po
litycznego do istotnych i żywotnych 

Uchwały Rady Naczelnej Str. Narodowego 
powzięte z dnia 27 listopada rb. w Warszawie 

zagadnień narodu i państwa. 

Treść uchwał Rady Naczelnej i ich 
układ jest wzorem dostosowania dążeń 
i działalności politycznej do warun
ków aktualnej rzeczywistości kraju. 
Wska" nia programowe poprzedza 0-

kreślenie i ocena położenia zewnętrz
nego Polski, sytuacji międzynarodo

wej oraz położenia wewnętrznego. 

Jest to właściwa droga politycznej lo
giki i politycznego myślenia, jeśli nie 
chce się popaść w suchy i bezduszny 
doktryneryzm, nie uwzględniający w 
programie politycznym r .zeczywistych 
warunków bytu narodu i p.aństwa. 

Określając zmiany w położeniu 

międz~'narodowym Rada Naczelna 
S. N. widzi je w trzech zasadni
czych zjawiskach, a mianowicie: we 
wzroście potęgi. Rzeszy Niemieckiej, w 
zaostrzeniu się sprawy żydowskiej w 
Europie or.az w postępach i rozwoju 
państw, rządzonych według zasad na
rodowej ideologii. 

W położeniu wewnętrznym Polski 
Rada Naczelna stwierdza zapóźnienie 

naszego państwa w rozwoju i przysto
sowaniu się do no~oczesnych warun
ków bytu. 

Czytelnik nie znajdzie tu wpraw
dzie _ szczegółowych wypowiedzi, 
musi jednak uwzględnić przyczynę tej 
lakoniczności. Uchwały zwracają po
nadto uwagę na szczególne w Polsce 
zjawisko kryzysu gospodarczego, wy
rażającego się w silniejszym, niż w 
innych krajach, - spadku wytwórczości. 

Nie będziemy w tej chwili szczegó
łowo omawiać wskazań programowych 
Rady Naczelnej. Są. one - mimo swej 
zwartości - tak pełne treści i tak przy 
tym jasne i obejmujące całokształt 

najważniejszych zagadnień bytu naro
dowego, że każdy z uwagą czytający 
treść t y cli wskazań będzie posiadał 

Rozwiązanie lóż nie kończy 
walki z masonerią 

Rada Naczelna, po rozpatrzeniu sy
tuacji politycznej stwierdza, że zarów
no położenie zewnętrzne, jak i we
wnętrzne Polski nakłada na Stronnic
two Narodowe duże obowiązki. 

Sytuacja międzynarodowa 
Sytuacja międzynarodowa 

uległa poważnym zmianom przez 
wzrost potęgi niemieckiej, przez za
ostrzenie się sPI'awy żydowskiej i stałe 
zwiększanie się zasobów sil i energii 
szeregu narodów. N i e m c y przez 
przyłączenie Austrii i terytoriów nale
żących da wn iej do Czech o-Słowacji, a 
zamieszkałych przez Niemców, nie tyl
ko znacznie rozszerzyły swe granice 
i uzyskały poważne powiększenie lud
ności, lecz włączyły Czecho-Słowację do 
obszaru swych wpływów gospodarczych 
i politycznych, a przez Czecho-Słowację 
uzyskały drogę do ekspansji na połu
dniowy wschód, co znakomicie zwięk
~za ich możność oddziaływania na sto
sunki gospodarcze i polityczne na ca
łym obszarze Europy środkowej i 
wschodniej. 

Polityka Niemiec i Włoch, zmierza
jąca do całkowitego u s u n i ę c i a Ż y
d ó w z terytoriów tych państw, za
ostrzenie sprawy fydow~kiej na Wę
grzech i w Czecho-Słowacji, stawia na 
porządku dziennym zagadnienie emi
gracji żydowskiej z Europy i prowadzi 
do zrobienia ze sprawy żydowskiej za
gadnienia międzynarodowego, co z ko
lei wymaga od Polski wejścia na drogę 
stanowczego i całkOWitego rozwiąza
nia sprawy żydowskiej u siebie przez 
odpowiednie prawoqawstwo i nacisk 
na Żydów, by stopniowo opuszczali te
rytorium państwa polskiego. 

P l' ą d Y n a r o d o w e ogarniają na
redy naszego kontynentu, co prowadzi 
do wzmożenia dynamiki gospodarczej 
i politycznej państw i do powiększenia 
ich potęgi woj~kowej. To zaś zmusza 
naród polski do tego, by dotrzymał 
kroku innym, państwo za~, by było 
zdolne do współzawodnictwa na tere
nie gospodarczym i politycznym, oraz 
posiadało odpowiednie siły zbrojne. 

Położenie wewnętrzne kraj u 
Tymczasem trzeba stwierdzić, że 

odrodzone państwo polskie, w ciągu 
dwudziestu lat istnienia, mimo tego, 
i.e prądy narodowe w Polsce są daw
niejsze, niż w innych krajach i wyżło
biły głębszy nurt w duszach Polaków, 
zapóźniło się, w porównaniu z innymi 
państwami europejskimi, w swym roz
woju i przystosowaniu się do nowo
czesnych warunków bytu. 

M i ę d z y r z ą d e m a s p o ł e-
c z e ń s t w e m w P o l s c e zachodzi 

stosunek inny, niż u tych narodów eu
ropejskich, gdzie rządy są wyrazem 
dążeń i prądów narodowych. 

W dalszym ciągu Rada Naczelna 
stwierdza, że ograniczenie szeregu 
praw· spoleczeństwa do udziału w ży
ciu publicznym wywiera wpływ na po
czucie prawne narodu. Rada Naczelna 
omawia dalej rolę obecnego Sejmu i 
Senatu, wybranych na podstawie ordy
nacji wyborczej, która odsuwa od de
cydującego głosu opinię narodu. W 
dal~7.ym ciągu rezolucji czytamy: 

Kry z y s g o s p o d a I' c z y zazna
czył się w Polsce silniejszym niż gdzie 
indziej spadkiem wytwórczości. Polska 
dźwiga się z kryzysu i przystosowuje 
się do nowych warunków wolniej niż 
inne kraje. 

Aktualne 
wskazania programowe 

Wobec wskazanego wyżej położenia 
na terenie międzynarodowym i wobec 
stanu wewnętrznego naszego pal':lstwa 
należy: 

1) Wzmóc usiłowania i pracę, zmie
rzające do załatwienia s p r a w y Ż y
d o w s k i e j w P o 1 s c e, a więc orga
nizować opinię publiczną, pogłębić zro
zumienie gospodarczego i politycznego 
znaczenia sprawy żydowskiej, dopro
wadzić do pozbawienia Żydów praw 
politycznych, dążyć do usuwania ich 
z terytorium państwa polskiego, a tym
czasem konsekwentnie usuwać ich z 
wojska, służby państwowej oraz samo
rządowej, nauczania, woln~'ch zawo
dów życia gospodarczego i kulturalne
go narodu. W tym celu zużytkować 
samorządy i wszelkie organizacje spo
łeczne. 

2) Dążyć do przywrócenia s i ł o m 
s p o ł e c z n y m, - więc organizacjom 
i instytucjom społecznym , możności 
samodzielnego działania. Rozszerzyć 
zakres uprawnień i możności dzialania 
samorządów, zapewnić warunki swo
bodnego działania dla związków i sto
warzyszeń we wszystkich dziedzinach 
życia. 

Tu rezolucja wspomina o polskich 
tradycjach dziejowych i właściwo
ściach psychicznych narodu, przeciw
stawiając je pewnym metodom rządze
nia; w dalszym ciągu rezolucji czy
tamy: 

3) Dążyć do właściwego zabezpiecze
nia i n t e r e s ó w r o l n i c t w a, prze
de wszystkim zapewniając mu pełną 
opłacalność, a to przez osiągnięcie rów
nowagi cen produktów rolnYCh i prze
mysłowych. Zmienić również należy i 
to stopniowo przebudowę ustroju rol
nego, która zasadzać się winna na two
rzeniu zdrowej i samodzielnej warstwy "Warsz. Dziennik Narodowy", zajmu

Ja,c się w artykule wstępnym sprawą roz
wiązania lóż masońskich, przypomina hi
storię walki obozu i prasy narodowej z 
masonerią oraz stwierdza, że w walce tej 
istotą jest treść działalności lóż i ich 
członków, a nie tylko pozory i formy. 
Dlatego te;l;, zdaniem "W. Dz. N." -

Polska patrzy na zachód' I .,,2ywioły n~rodGwe na zachodzie Pol-• SkI muszą sobIe z tego zdawać sprawę w 
Czołowy organ ziem zachodnich, naro- całej pelni, że w g I' Z e j e s t. w i e l.k a 

. .." • I' Z e c z, że wskutek tego konIeczny Jest 
dowy "Kurler Poznanskl . omaWIa w ar- w i e l k i w y s i ł e k, który nas powieść 

" ... rozwiązanie lóż i zakaz należenia do 
masonerii nie wyczerpują zagadnienia. 
Boć wiemy, że masoneria jest organiza
cją konspiracyjną i mającą wyrobioną 

tykule wstępnym znaczeme wyborów sa- musi do w i e l k i e g o z w y c i ę s t w a. 
morządowych w miastach Wielkopolski i "Tego spodziewa się obóz narodowy 
Pomorza, którf'. jal, wiadomo, poszły "na c a ł e j Polski." 
pierwszy ogień" : 

praktykę działań tajnych, boć wiemy, że "Żadne z dotychczasowych wyborów 
w paI'i.stwach. gdzie masoneria była jak samorządowych nie miały .tak wybitnie 
najsurowiej prześladowana, loże istniały z a s a d n i c z e g o znaczenia, jak mają je 
i działały, więc trudno przypuściĆ, ażeby obecnie. Przyznaje się to wyraźnie w ko
przestały istnieć i działać w Polsce. Pra- łach, zhl iżonyrh d1 czynników miarodaj
wa i rozporządzenia wówczas tylko wy- nych. Od wyniku wyborów samorząd 0-
dają pożądane wyniki, ~dy są ściśle i su- wych zależeć będzie nie tylko skład ciał 
rowo i z calą konsek,~encją wylwnywa- samorządowych, zależeć będzie znacznie 
ne. więcej w państwie 

"Dzieje sprawy masońskiej w Polsce "Świadomość tego pelną muszą mieć 

Rozmowy z opozycją 
"Stowo" wileńskie zdaje obszerną rela

cję z przemówienia sen. Miedzhiskiego na 
zebraniu konstytucyjnym klubu parlamen
tarnego .,Ozonu". 

P. Miedzirlski miał stwierdzić, tQ wy
niki rozm6w z Stron. Ludowym i PPS nie 
dały wyników i że obecnie okres rozmów 
z opozycją s;~ skończył, - "Ozon" zmieni 
ordynację wyborczą tak, jak będzie chciał 
- mial powiedzieG p. Miedziński. 

średnich i drobnych gospodarstw, bę
dących podstawową siłą wytwórczą i 
społeczną. narodu. Uważać przy tym 
należy, aby ziemia nie znajdowała siQ 
we władaniu obcych, ale stopniowo 
przechodziła w ręce polskie . 

. 4) Wzmóc s i łęg o s p o d a r c z ą. 
P o l s k i, co wymaga gruntownej zmia
ny naszej polityki ekonomicznej i fi
nansowej. Państwo winno kierować 
ogólnym rozwojem gospodarstwa, a nie 
tłumić ,go nadmiernym etatyzmem, 
który oznacza wzrost biurokracji, za
nik przedsiębiorczości i wzmożenie 
ciężarów fiskalnych, spadających na 
społeczeństwo. Koniecznym warun
kiem jest oszczędność w gospodarce 
publicznej i uwolnienie gospodarstwa 
od szkodliwej interwencji o charakte
rze partyjno-politycznym, wreszcie wy
zwolenie twórczych sil gospodarczych 
narodu, co zabezpieczy pallstwu pol
skiemu środki na utrzymanie silnej 
armii i na niezbędne roboty publiczne. 
Należy zmniejszyć ilość osób, które 
utrzymują się z grosza publicznego, a 
pomnożyć liczebność warstw, które 
przez swą samodzielność i produktyw
ną pracę mogą utrzymać państwo. Go
spodarstwo narodowe, wolne od obcych 
żywiołów i niezależnie od cudzych pla
nów polityczno-ekonomicznych, ma 
służyć urzeczywistnieniu wielkich ce
lów politycznych, wynikających z po
łożenia i roli Polski w Europie. 

5) Zwrócić szczególną uwagę na 
s p r a w y n a r o d o w o Ś c i mieszka
jących na terytorium Polski. Przeciw
stawić się dążeniom partyj niemiec
kich, zmierzających do uzyskania dla 
ludności niemieckiej w Polsce autono
mii politycznej. Stosunek państwa pol
skiego do tej ludności opierać się po
winien na zasadzie wzajemności i od
powiadać stosunkowi Rzeszy do mie
szkających w jej granicach Polaków. 
Przeciwstawić się dążeniom obozu u
kraińskiego do autonomii terytorialnej 
ziem południowo-wschodnich, zamie
szkałych obok ludności polskiej przez 
ludność ruską. Traktując w sposób 
zgodny ze sprawiedliwością. zaspokoje
nie potrzeb gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych ludności ruskiej oddzia
ływać w tym kierunku, aby na tym 
obszarze przywrócić stan posiadania 
i pomnożyć żywiOł polski, oraz powięk
szyć jego dynamikę społeczną, gospo
darczą i polityczną, wreszcie doprowa ___ 
dzić do tego, by ludność ruska w woje
wództwach pOłudniowo - wschodnicn 
przejęła się uczuciem lojalności w sto
sunku do państwa polskiego, w któ-
rym ż~rć będzie zawsze. • 

6) Wychodząc z założenia niezależ
ności p o l i t Y k i z e w n ę t r z n e j 
stać na stanowisku, że w urzeczywist
nieniu jej celów powinien uczestniczyć 
naród z pełną ich świadomością. Po
trzebne jest uzdrowienie i zacieśnienie 
sojuszu z Francją, oraz rozwlD1ęcie 
przymierza z Rumunią, nawiązanie 
współdziałania z innymi państwami, 
przede wszystkim 'Vłochami, współ
praca z narodami, mieszkającymi na 
obszarze między morzami Bałtyckim 
i Czarnym, oraz zyskanie dla Polski na 
terenie międzynarodowym przy ewen
tualnej nowej organizacji wspó}lpracy 
państw europejskich stanowiska rów
norzędnego z wielkimi mocarstwami 
zachodnimi. 

7) Zjednoczenia narodowe
g o nie osiągnie się przez mechaniczne 
podporządkowanie społeczeństwa gru
pie rządzącej, lub przez doraźne kom
promisy partyjne. Doprowadzi do nie
go jedynie realizacja idei państwa na
rodowego i ugruntowanie w społeczeń
stwie poglądu na zadania polityki pań
stwowej, które z tej idei wynikają. 

Sprawa biurokracji 
Zagadnieniem biurokracji zajmuje się 

"Czas", który pisze: 

.,B,iurokracja i metody biurokratyczne 
": w~elu wypadkach zawodzą. biurokra
cJ.a "":I~na być. tam zastąpiona innymi czyn
n!ka!lll. Np. Jest bardzo źle, gdy biurokra
?J~ Jest me tylko wykonawcą ustaw. ale 
1 Ich twórcą. Znacznie lepszvmi ustawo
da:wcam! są ciala polityczne .. Toteż w tej 
dZledzlDle na leży dążyć do ograniczenia. 
dekr~tów. opracowywanych przez biuro
kraCJę na r,ze.cz ustaw, opracowywanych 
przez czynmkl polityczne. Tak samo roz
budo.wa samorządu stworzy właściwą pro
porcJę pomiędzy wpływem czynnika biuro
kratyczne/:\,o. a czynnika społecznego. Sy
stem pozablUratycznej kontroli jest nie
zbędnym hamulcem dla. przerostów biuro
kracji. W życiu gospodarczym inicjatywa. 
prywl'.tna. prawie wszędzie lepiej zda.je 
egzamin od biurokracjL" 

w ciągu ostatnich lat dziesięciu są wyso- żywioły narodow3 na ziemiach zachod
ce pouczające. Pozwalają bowiem na nich, które w dniu 4 grudnia przeprowa
zrozumienie stosunków między rządzący- dzają wybory do rad miejSkich w jedena
mi i rządzonymi, pouczają o znaczeniu stu miastach pomc.rskich, a w dniu 18 
opinii publicznej w życiu narodu, wsl{a- grudnia ta1<ie~ wybory w s7.eregu miast 
7.ujn" jaki sens mieć może cl7.iałalność po- wielkopolskieh i pomorskich, 7. Pozna
lityczna kó1 czy grup, które bezpośred- niem, Ostrowem, Bydgoszcz}\, Inowrocta
nio nie posiadają udziału w rządach." wiem, Toruniem i Grudziądzem na czele 

. ez.y "Ozon" ją "będzie chciał" tak zmie- Są to problemy zewnętrzne biurokracji. 
lllĆ, Jak tego pragną ci, ' którzy pod ha-I Prócz nich istnieje zagadnienie jakości 
slem zm iany ordynacji wyborczej zdecy- biurokracji i jej życia wewnętrznego. 
dowali się głosować w wyborach sejmo-Z tego każdy winien zdawać sobie (równoległe z .Warszawg" Łodzią i Krako-

fJp"UIlł- .' wep'" wych? - , = - . 
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Przemówienie premiera - Strajk powszechny jest zbrodnią 

(d) Paryż (PAT) Premier Daladiilr 
wygłosił przez radio apel do obywat,~li 
francuskich-. Mówca przypomniał, że 
strajki i okupacje fabryk wydarzyły :oię 
nagle w Paryżu oraz we Francji pólnoc
nej wlaśnie 24 listopada, kiedy angiel
scy mężowie stanu obradowali z mini
strami francuskim i nad sprawą wspól
nej Obrony i najpewn iejszymi środkami 
zabezpieczenia pokoju. Następnie 25 li
stopada na zapowiedź deklaracji francu
.sko-niemieckiej odpowiedziano groźbą 
strajku powszechnego. ' 

Dalaclier zwrócił uwagę, że okupo
wanie fabryk uznały za nielega lne 
wszystkie rZf\dy francuskie począwszy 
od roku 1936, przy czym podkreślił, iż 
strajk powszechny ugodziłby przede 
wszystkim w interesy pal)sh\'a i samy('h 
obywateli. Pretekstem do tego strajku 
jest protest przeciwko ostatnim dekre
tom. Premier wyrazi! opińię, iż dekr(~ty 
owe nie pomniejszają zdobyczy świata 
pracy nie skracają urlopów, nie zmniej
szają zarobków, a jedynie przystosowu
ją . 40-godzi nny tydzie)) pracy do wymo
gów gospodarki i o.brony narodowej. 
Strajk po\vszechny nie ma żadnego uza
sadnienia materialnego, a tym bardziej 
moralnego. 

Daladier kategorycznie od par! zarzu
ty .na temat dążenia clo dyktatury, wsl,i
zUJąc, że wymuszenie poszanowania dla 
prawa legalnymi środkami nie jest dyk
taturą· Natomiast agitacja cIążąca do 
narzucenia gwałtem swej woli ludności 
j rzącl?wi przez partię lub klan je,s t 
szant.azem. Premier jest zdecrdowany 
Sk011CZYĆ z tego rodzaju metodami. 

Strajki i okupowanie fabryk oraz 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y r] g o s z c z. 28. lI. 38. r. - Pszenica 18.21i 
do 1S.7.i; żyto 13.7~-14; iłlczmicń I 15.75-16. II 
1.1.2:;-50; I)wips li) 1;;':10: m~ka p.zenna 6J'I, 
32.50-33.50: mnka żytnia (\5'/, 23,~0-24.50: 'ltrę
by p 'zenn,' m 10-10.::0. ~r. lG- 10.50. gr. lU.50 
do 11; ott .. :by żytnie 9.2.; - n. 

Katowice. 2.'l. Jl .:J8 r. - PS7,pnica ('z. 
20.JO-21. i. 20.2J-75 zh. 19.50-20; żyto 14 i5 
do 15; ięC'zmie(l p"zem 17-li.:;o, past. 1(\- 16.50; 
owies i. lu.JO- lI. l-b 16- Hi.50: mnka pSZt'nna 
6.i' /, 33-3-1.; 1)1ąkn żylHia u~'I, 24.n - 2:;.25: ot,·p,
by pszenne gr. 10.:;0- 11. śr. 9- 9.30. m. 8.50-9' 
ot"p,hy żytni" 8.7.i.-g,23. ' 

L w ów. 28. 11. 38 r. - PS7.enica cz. szkl. 
21.7:;--22.2.; . i. 19.2.'i-50. zb. 18'::;0- 75' Żyto I 
14- 14.7.3. II 13.25- .W; ięczmipl1 przem. 'lli.2.;-iiO 
past. 14.2.1-50; o'i\'ics i. 16.75 - 17 lIb. 16.25- !j0: 
mąka psze,na 6:;'1, ,,4 ;;0-36: m~ka żytnia 1).5'1. 
2,'5.-27: ot.·~by żytnie gr. 8.7ii-9. ŚI'. 7.50-75. 
Ul. 8.7.5- 9.50: otręhy żytnie 7.2.'i- liO. 

Ł 6 d Z. 28. 11. 38 r. - D szen iea 20 50-75. 
zb. 20- 20.;;0: :6yto 14.25- 50: jęczmień przpm. 
15-1.i.50: OW1PS I 16 ~0-17. II 15.50-16: maka 
pszenna 6~·/. 34.50- 35 "O; mąka żyt nia 65'1. 24.fiO 
do 2:;.50: ot .. ęby pszel:ne gr. 9- 9.25. śr. 8.75-9, 
m. 11)-10.2~: otl'cby żytni~ 9.Z,j- 50. 

'" a r s z a w a. 28. n. ~8. I' - Pszenica cz. 
22.2.i - 7ii . .i. 20- 20.!i0. zh. 1".50- 20: żyto I 
13.7~-14: ';p'c7.1nipń I 15.7;'- 11;' II 13.50- 75: 0-
",jE'~ I 11\ l!i.SO. II lS - 1~.30; makII p~zellnll fi;)' I, 
34.30 ~6: otl'{)by p-zenne gr. 10.:!.j-75. śr. 9.25 
do 975. m. 9.25- 7;;; otręby żytnie 8.50-9. 

ES 
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zapowiedź strajku powszechnego stano 
wią próbę brutalnej akcji przeciwko po
lityce pokoju za pomocą której rząd usi
luje zapobiec przelaniu francuskiej 
krwi w imię obcych interesów. Grupy fe 
dążą do ustanowienia dyktatury mniej
szości nad deI'!lokracją. Premier zwró· 
cił uwag-ę, że hasła i ulotki rozpo
wszechniane w fabrykach zdradzają po
litycznych inspiratol'ów ruchu strajko
wego. Niektórzy przewóclcy m ięclzynaro
dowych organ izacyj oraz ich organy 
prasowe głoszą, że chodziło i chodzi o 
zorganizowanie akcji maso\.vej przeciw
ko rządowi. by zmusić go clo kapitulac iL 

Premier oświadczył z naciskiem, że 
rząd jest zdecydowany wykonać swój 
obowiązek wobec narodu i apeluje do 
I'Ozsądku ol'az sumienia wszystkich 
Frr ncuzów bez różnicy klasy społecz
nej i poglądów Wszyscy ludzie pracy 
stalib~' się ofiarami okresu nieporząd
ku, któryby mógł zapanować w kraju, 

Daladier zakończył przemówienie 
słowami. że jeśli jednak owe groi.by 
miałyby być zrealizowane, to spełni 
swój obowiązek aż do kOl'lca, aby za
pewnić poszanowanie prawa i zabez
pieczyć interesy Francji. 

Akcja rZi1du wydaje już rezultaty 
Niektó,'e ~'i({~ki ~au'odou'e pł'owad~q akcj~ pr~eciłCko 

strajkowi genm'alne'łluł 

(d) P a I' y ż (A TE) Pewne (1dp1'ężenie 
w położeniu strajkowym daje się wy
czuć dzięki energicznej akcji rządo
wej, w wyniku której podjęto pracę w 
pewnych tabryl,ach, przede wszyst
kim zaś w północn~'m okręgu pl'zemy
slowym. Rząd Daladiera zarządził w 
kilku wypadkach zajęcie obiektów 
fabryczn.\'ch, zmuszając tym samym 
robotników do porzucen ia strajku pod 
1'.\'go)'ami surowych sankcyj wojsko
wych. 

"Dziennik Oficjalny" ogłosił de
kret ustanawiający rekwizycje kolei 
Pallst\Yowych. Decyzja powyższa ozna
cza, że wladzę nad kolejami państwo
wymi obejmuje wojsko, które będzie 
odtąd w~'dawalo wszystkie zarządze
nia i którego sądownictwu mają od
tę.d podlegać robotnicy. 

Należy zaznaczyć. że ~~'nd~'katy ko
lejowców ogłosiły wezwanie do robot-

ników, by nie bacząc na rekwizycję, 
wzięli udział w strajku powszechnym, 
zapowiedzianym na środę. 

W lonie związków zawodow~'ch 
daje się już zauważyć akcję przeciw
ko strajkowi generalnemu. Jeden z 
poważniejszych związków zawouo
wych, a mianowicie nauczycieli de
parlamentu Rodanu z jego stolicą Lio
nem, powziął rezolucję, wzywającą 
wszystkich swych ciłonków do odmó
wienia udziału w strajku, 

Nie wezmą udziału 
P a l' ~. ż. (P A T). Minister pracy za

wiadomił, iż z otrzym2.nych przez nie
go cleklaracrj związków pracowników 
wielkich magazynów, banków, insty
tucyj kredytowych i towarzystw ase
kurac~·jnych. - wynika, że personel 
tych zakładów nie weźmie udziału w 
środę dnia 30 bm. w projektowanym 

Program politvcznv Japonii 
w sprawie Chin 

Zakołlc~one ~ostaly p .. ·ace ,·~qdt.t japołisldego nad p)'ogra
Ulem. l)olityc~nym. dotyc~qcyn't Chin - Siedmn punktów 

Tokio (PAT), Agencja Domei 
donosi o zakończeniu przez rząd ja
poński prac nad programem politycz
nym dotyczącym Chin. 

Program ten zawiera następujące 
punkty: 

1) wsz~'stkie traktaty i układy, mo
gące przez swój charakter ograniczać 
suwerenność Chin, między nimi rów
nież pakt 9-ciu zostaną uchylone lub 
poddane revi'izji; 

2) wszystkie służby publiczne w 
Chinach powinny być kierowane przez 
Chiny same, które przejmą również 
czynności związane z handlem ze
wnętrznym; 

3) wszystkie mocarstwa zagranicz
ne będą musiały uznać preponderan
rję Japonii w Chinach w dziedzinach 
obrony narodowej oraz administracji 
politycznej i ekonomicznej. 

4) stosunki ekonomiczne Chin z 
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mocarstwami zagranicznymi nie będ,ą 
mogły w niczym naruszać niepodległo
ści Chin, nic też w tej dziedzinie nie 
będzie mogło przynosić szkody chiń
skiej obronie narodowej; 

5) Japonia ze wzglQdu na swe ży
wotne związki z Chinami ,vspółpraco
wać będzie z tym krajem jak najści
ślej zarówno w dziedzinie obrony na.
rodowej jak i administracji politycl.
nej; 

6) nowe Chiny nie pozwolą się mie
szać żadnym zagranicznym mocar
stwom w rozwój swych dóbr natural
nych, niezbędnych dla. obrony Azji 
wschodniej, ani też w eksploatacj.ę 
przemysłu, służącego obronie narodo
wej, jak eksploatacji kolei, portów 
morskich, przedsiQbiorstw żeglugo
wych i lotniczych oraz fabryk broni; 

7) Japonia udzieli Chinom swej po
mocy w dziedzinie przemysłowej ce
lem zapewni eniR skutecznej oh1'ony 
obu krajów na Dalekim Wschoclzie, \ 

Chamberlain pojedzie 
do Włoch 

(dl L o n d y n. (PA T) W dobrze poin
formowanrch kolach politycznych u
Łrzrmują, że dalsz~'m krokiem na dro
dze zbli?:enia brytyjsl<o-wloskiego bę
dzie wizyta prem. Chamherlaina w 
Dzymie. Wl>rew pierwotnYITI przypu
:"zczeniom przyjazd min. Ciano d!> Lon
d~' nu nie jest na razie przewidziany, 
alhowiem prem. Chamberlain uważać 
ma, że pozrt~'wne rezultaty podejmo-

I 
wanej przez niego polit~' ki zbliżenia 
csiągniQte h~'ć mogą t~' lko, gdy nada
I'ZY się okazJa do hezpośredniego kon
taktu z Mussolinim. 

Chamherlain zamierza wyjechać w 
styczniu na dwut~'godniowy odpoczy-
nek na południe w towarz~'~twie swej 
małżonki i w czasie tym pragnie od
wiedzić Rzym. 

Składki i pokwitowania 
w anmini8tracji pisma nasz<"IrO złożono w 

rlal.~l'm ciae:u: 
Na rodzine tragicznie zmarłego narodowea 

7. 'Yielkopolski: Z. W. 1.-. razem z poprzednio 
pokwitOWAnymi 62.- zł. 

I ee~j.~~r~; ~~;. ~!~~~~~~~! I I LÓd,Źj Sierpnia 2, tel. 118·33, 
Przy'muje 9-12 i 3,9. W niedziel t),12. 
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Nowe przepisy dla wyborów 
do rad miejskich 

misji. t,raci .godność członka ~omisji.'1 ZGLASZANIE KANDYDATÓW 
l\~i~~s~e l czas urzędowal1la ~{azdeJ Z g ł a s z a n i e k a n d y d a t ó w. 

kOmiSjI Jest podany w ogłoszenIU wy- \Vybierać radnych można tylko spo-
t:orczym L. . " śród ustalonvch kandydatów. L i s t Y 

. C z ł,o n.k o w l e ~ o m.l s J l . P 0- kandydatów " dla poszczególnych okrę-
wlnnl,sl.ę z,aZna.lOmlĆ naJd~- gów wyborCZYCh zgłasza się tylko w 
kład.nleJ nIe ty.l.ko z przep~- okręgą.ch 3 i więcej mandatowych. 'V 
s a m i o,r d y n a c J l wy b o r c.z e J, okręgach iedno- i dwumandatowych 
a ~ e .t a k ~ e z .k o m e n t a r ~ ~ m I d o nie zgłasza sic,' l<andydatur pod nazwą 
n.1 e J .. 1\~aJą ?nI do dysPOZY~Jl .Instruk- ,.lista", ale zgłoszenie kandydatur w 
cJę m

h 
lnIstel'lalną dla komiSYj wybor- przepisane)' liczbie podlega" tym sa-

(Ciąg dalszy) 

Pl'awo w y b i e r a l n o ś c i na racl
nych służy t y m s a m y m osobom 
pod warunkiem ukończenia 30 lat do 
przedednia wyborów i władania języ
kiem polskim w słowie i piśmie. 

Okręgi wyborcze i obwody 
g ł o s o w a n i a. Miasta dzielone są 
na okręgi wyborcze, a dla każdego z 
nich ustalona jest pewna liczba man
datów odpowiadająca liczbie mie
szka11ców (patrz rozplakatowane ogło
szenie). I\liasto do 5.000 mieszkańców 
stanowić może jeden okrQg wyborczy. 

Dotychczas na J{ażdy okręg wyhor
czy przypadać musiało co najmniej 3 
mandaty. Według nowej ordynacji 
w~'borczej mogą być tworzone także 
okl'l;~gi dwu- i jednomandatowe; ma to 
duże znac7.enie, geJrż w tal,ich okrę
gach stawianie l<andydalów i głoso
wanie jest odmienne. Poza takimi wy
jątkowymi olo'ęgami na jeden okręg 
ustalić może władza zarządzająca wy
borv 3 do 8 mandatów. 

Okręgi w~'hoJ'cze podzielone są zno
wu na obwody głosowania. w których 
osobno odbywa się głosowanie, ale 
wszystkie głosy ze wszystkich obwo
dów glosowania zlicza się razem przy 
ohliczaniu wyniku wyborów w każ
dym okręgu wyborczym. Obwody 

głosowania nie mogą. 
3.000 mieszkańców. 

przekraczać 

KOMISJE WYBORCZE 
I{ o m i s j e w y b o r c z e. G I ó w

n a komisja wyborcza, jedna dla całe

czyc . 
. m~'m przepisom formaln~'m. 

SPIS y WYBORCÓW 

go miasta, wydaje ogłoszenia o czyn- S p i s y w y b o r c ó d sporządzane 
nościach wyborCZYCh, przyjmuje i ba- są oddzielnie dla każdego obwodu gło
da listy kandydatów, oraz ogłasza sowania, ale wyłożone ze wszystkich 
kandydatury i wyniki w~·borów. 0- obwodów w lokalu ok r ę g o w e j ko
krę g o w a komisja wyborcza, osob- misji wyborczej - przez 5 dni w go
'Ila dla I,ażdego okrQgu, wykłada i u- dzinn.ch od 10 do 12 i od 17 do 21. Tam 
stala spisy wyborcze, prz~ .. jmuje i roz- każdy wyhorca może je pr7.eglądać, 1'0-

strzyga reklamacje oraz ustala wynik bić z nich wyciągi i reklamować. Re
wyborów w danym okręgu wybor- kłamacje można wnosić nie tylko z 
czym. O b w o d o wa komisja wybor- powodu pominięcia w spisie własnej 
cza przeprowadza tylko akt wyborczy osoby, ale także z powodu umieszcze
w każdym obwodzie glosowania, roz- nia w spisach innej osoby nieupraw
strzygając o ważności głosów oraz ze- nioncj do wybierania. Reklamacje 
stawia wynik głosowania w danym wnosi się do komisji okręgowej ust
obwodzie. nie lub pisemnie w ciągu 5 dni wyło-

Każda komisja składa się z prze- żenia spisów z odpowiednim uzasad
wodniczącego mianowanego (w komi- nienipm; na żądanie trzeha przedło
sji głównej z reguły sędziego) i 4 żyć dowody. Od orzeczenia komisji 
członków, z których joden jest miano- nie ma osol1l1f'go odwołania, można je 
wany, a 3 wrbiera magistrat oraz z zaskarżyć tylko w proteRcie przeciw 
tylu?: zastl?PCÓW; ostatni mają prawo ,y\'nilwm wrhorów. Po 7.alalwieniu 
być obecni na każd~'m posiedzeniu, ale reklamac~'j l{omisja olo'ęgowa usŁala 
głosu.ią tylko w razie nieobecności ostateczne spisy wyborcze i wykłada 
członków głównych. je ponownie do publicznego przeglądu 

Przyjęcie godności członka komisji I na 2 dni, przez które można je prze
jest obowiązkowe; w razie prz.ięcia glądać ella Jakichkolwiek c~w; nie 
kandydatury na radnego członek ko- wolno już jednak wnosić reklamacyj. 

Zgłoszenia kandydatur wnosi się w 
terminach określonycb w publicznym 
ogłoszeniu (I) do g łów n e j komisji 
wyborczej w jej godzinach urzędo
wych. 

I{andyci muszą mieć prawo wybie
ralności w mieście, ale niekonieeznie 
w tym okręgu w~'borczym, w którym 
zostają zgłoszeni. l{and~'dować moż
na tylko w .i e d n y m ok r ę g u w y
b o r c z y m i t Y I k o z j e d n ej] i
s t y. 'V razie zgłos7.enia kandylIata w 
kilku okręgach lub na kilku listach 
ważną będzie kand~' datura z rleklara
cją jego 7. późniejszą datą. Gdyby da
ty b~'ły jedna],owe, komisja główna 
przy umipszczeniu kand~' data na li
stach kilku okręgów wyhorczych za
żąda od pełnomocników list usunię
cia toj niepra 'icllowości, a w razie 
nieusllnięria jrj unieważni kandydn.
turf,' w ogóle. "r razie .iednakowej da
ty na dE'klal'ar,ii l<ancl~' d'lta w kilku 
listach tego <;amego ol()'ęgu. komis.ia 
skreśla kand~'daturę be:>; wzywania 
do usunięcia braku (!). 

~iąg dalszy nasta.P~1 



Zwolniono 
trzech narodowców 

B y d g o s z c z. (Tel. wł.). Z " aresz
towanych 3 tygodnie temu członków 
S tron n i dwa N al'odowego wypuszczono 
obecnie z aresztu śledczef:w 3 areszto
wanrch, a mianowicie: Teodora Ko
guta, \\'acława UrbaJi.skiego i Stani
sława \Yicen·skiego. 

50 przedsiębiorstw żydow
skich przed sądem 

Budapeszt. (PAT). W najbliż-
57.~'ch dniach rozpoczną się tu procesy 
przeciwko około 50 przeclsiębiol'stwom 
żydowskim, oskal'żOlilym o pogwałce
nie ustawy o proporcjonalności za
trudnionych ary.icz~·ków i Źrdów, 

Katastrofa 
samolotu wojskoweqo 

Brisbane (Australia). (PAT). \V 
odleg-lości 48 km od Brisbane rozbił 
się samolot woJskowy. ł ludzi załogi 
zginęło na miejscu. 

Wypadek w czasie wyświe
tlania filmu 

L i z b o n a. (PAT). Podczas wvświe. 
tlania filmu w hali niewYkońc7;<mej 
fabr~'hi w m . Friamunde w pObliżu 0-
porto zawaliła się podłoga. Spośród 
z górą trsi:;trn widzów Jeden zo!"tał za· 
hit~·, zaś 130 odniosło rany. Stan sie
dmiu rannych jest bardzo groźny. 

Odnaleziono 
zaginiony samolot 

Aleksandria. (PAT). Zal!inionv 
od wczoraj wodno>;amolot POCZiOW~7 
"Calpurni.a", który w~rstarto"'ał z A
leksandrii do Bagdadu, został odnale
ziony. \Vodnosamolot był zmuszony 
do Il'!dowania z powodu defektu w mo
torze. 
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Grono uczestnik6w uroczystości pośu:ięcenia proporca sekcji żeli s/;, iej Kola 
Stronnictwa ."II,'arodol{'ego im. Boleslan'a Chrobrego 10 Lodzi 

Fot. Jf."rzy F idlPr. ł,6dź. 

Straszna śmierć dzieci 
pozostawionych bez opieki 

K i e l c e, 28. 11. (p). Zamieszkała 
we wsi Gałęzice, pow. kieleckiego, Ag
nieszka Kozioł wyszla rano z domu do 
Chęcin pozostawiając bez opieki dwo
je małoletnich dzieci: 2-letnię. Irenkę 

1-letnię. Reginkę. 
Gdy po trzech godzinach Kozłowa 

wróciła do domu, zastała obie dziew
czynki martwe. Kołyska i pościel, na 
której leżała starsza dziewczynka, by
ła spalona, młodsza leżała na podlo
dze uduszona od gryzącego dymu, 
który wypełniał izbę. 

Morderca, gO-letniego staruszka ujęły 

niej i potrzebę jak naj silniejszego raz
woj u ruchu narodowego w Polsce. Da
lej red. Herniczek omawiał znaczenie 
samorzadu dla wewnętrznego życia Pol
ski i dla zwycięstwa idei narodowej. 

Na zcbraniu dla przedmieścia Czyż
kówko przewodniczy! kierownik Koła. 
Stronnictwa Narodowego p. Majorczyk. 
W dys kusji zabieralI glos kandydaci z 
okręgu l I\faselkowskt i Kasprzak, a. 
dłuższych wYjaśnień na poruszone w 
dyskusji sprawy udzielił prezes Klubu 
Narodowego w Radzie Miejskiej red. 
Fiedler. Wszystkie przemówienia przyj
mowano b. gorąco. 

Drugie zebranie odbyło się w wiel
kiej sali KO\valskiego, którą wypełnili 
obywatele Okola i Wilczaka. Przewod
niczył kierownik Kola S. N. na Okole p. 
Buławy, a zasadnicze referaty wyglosiU 
I'ed. Hemiczek i przewodnicząca Naro
dowej Organizacji Kobiet drowa Jawo
rowiczowa, kandydatka czołowa w okrę
gu I U. Przemówienia wielokrotnie prze
rywano hucznymi oklaskami. Po refe
ratach toczyła się ożywiona dyskusja. 
na którą replikował później red. Fie
dler. (f) 

Ojciec św. 
już zupełnie zdrów 

C i t t a. d e l V a. t i c a n o. (P A T)' .. 
Papież uczestniczył dziś w obrząd
kach religijnych w kaplicy watykań
skiej. Wygląd Ojca Świętego świad
czy o jego zupełnym powrocie do 
zdrowia.. 

Wielka mowa min. Ciano 
R z y m. (P AT). Min. hr. Ciano wy

głosi w środę w Izbie Faszystowskiej 
wielkie przemówienie, oczekiwane 
przez tutejsze koła polityczne z wiel
kim naprężeniem, gdyż poruszone w 
nim będą. zag.adnienia polityki mię
dzyn-arodo,vej. 

Jest niłu ~łl(Uły aU'onturnik, który po dokona'łłiu bestial- ....................................................................... 4 

ski ego pos~edl "a 'lł~ódl(.ę Komuniliat meteorologiczny 
T a r n ó w, 28. 11. (n). Przed kil- \Yójcik w stanie pijanym wtargnął Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie Daleka podróż ku dniami Dębica zostala zaalarmo- do domu Markusa "'ołka, od którego w masi~ powietrza polarno-kontynental· 

wana niezw~'k le 7.uch",ałym napadem chciał wyciągnąć pieniądze na wódkę. nego. Do Franrjj i Niemiec napłynęło jut 

n"lem"leck"le"O samolotu na dom 90-letniego staruszka Mar- Gd~r starzec nie chciał dać pieniędz~r, cieplejsze i wilgotne powietrze oceanicz-
'1 ne, które dzisiaj dotrze do zachodnich 

B e r l i n . (PAT). n:dś o godz. 15,50 ku;::a Wolka. \Y c7.asie napadu staru- opn's7.ek uderz~'ł go flaszką w glowę i dzielnic naszego lm;tju. 
w~'startował niemiecki samolot "Con- na WSC or zle l po U mu y o m ,-, nych llochoclzenial'h policja wpadła na zhrodni 7.ahrał pieniądze i po~zcrn na no z drohnymi opadami, w pozostałych zaś 

szek został zamordowany. Po żmud- J zabił na mip.iscu. Po dokonaniu ,,- h l' . ł d' b l ch u· 

(10r' udając się celf'm rewizytowania trop morderc.\·, któn'm okazał się \yóclkę. ","ój cik prz~·7.I1al sil;' do zar:w- okolicach frwała pogoda słoneczna, miej
japońskich lotników do Tokio. Trasa Marcin 'Yójcik, notoryczny złodziej, canego mn czynu w oglJiu krzyżo- scami mglista. Temperatura wynosiła od 
do Tokio, wynoszą.ca 13.650 km. po- 22 razy karany. ,,'ych pyta!'l. O st. w Wileilskim rlo 8 st. na Kujawach 
dzielona zostnła na ł odcinki: Berlin i w Kaliskim oraz do 9 sto na Zaolziu. 
- Basra - Karachi - Hanoi ~ To- P RZEWlDYW ANY PRZEBIEG 
kio. B d d b' POGODY NA WTOREK: 

Zarząd gminy pod kluczem V goszcz prze wy oraml i 1J;fej.~~~:i;~:lO:~~h~~::~: ~~m;::: 
W spra"'ie nll.duż\'ć w TA;:nzinach na . l . . ,. . stałym ouszarze kraju po chmurnym i 

~lflsku przpz członk6w zarzll,du ślenztwo 6Iles~ ~ancy p'ł'zeduuesc .~a llstl{ narodou'q 'm(Jlistym ranku dość pogodnie o za-
zhliża się ~u końco",!. \Vlad7..e nakazały (roJ) B y d g o s z c z. ITel. wł.) \Vczo- Na dwóch 7.ebraniach jako mów('a chmurzeniu stopniowo wzrastającym, 
llrp~ztowanJe nac7.f'!mka ~m1T~:V Pawła rai \\' Bydgoszczy \\' tGlw akcji przed- wyslllPil red. Jerzy Hemiczek z P07.I1Pl-/ pOC:'(Jl/.'S::'?/ od zachodu. Nieco cieplej. 
~p~'rę, sekrrtar7.a Klemensa MJ1:kę ora!! I .' b ' . .. l .' l ' er :11 l" . I l' I l '} t I rr' J, . 1 . kó c7.!onI,ów l'!I dy gm innpj Alojzego JU(']l~ I "y 01 cze.l o ).ozu n~~o( o\.~ e_o o~ JY, y ~;1ę I1la, \lOI'y pl'ze(;; cl\\' l. pos r,py ruc l u u mlOr .:ou'ane wiatry z fileTUll . W po-
Eonrada Janotę. Aresztowanych on. ta- cztery tlun1me obeslane zebrama Stron- nacjonalistycznego w !Europie zachod- ludniowych; w górach - halny. 
wiono do wip,zienia sądowego' w Katowl- nich\'a Narodowego dla mieszkaI1ców 
cach. przedmieść, 

Bandyta z Beskidów skazany na 8 lat 
mydło niezhędne w domu 
i podróży do twarzy i kąpieli 

PIĘKNE OPAKOWANIE PODARUNKOWE I ................................................................................................................ 
SqdouJe echa 'łłolJatl" 

C i e s z y n, 28. 11. (m). Na wokan
dzie Sądu Okręgowego w Cieszynie 
znalazła się głośna swego cz-aSU spra
wa Antoniego Kuscha, lat 18, z Piotro
wic Śląskich, oskarżonego o dokona
nie napadu rabunkowego w {Jeskidach 
na sędziego grodzkiego dra Karola 
Bonczka z Bielgka. 

\V dniu 25 wrzcśnia rb. Da szlaku 
turystycznym Szyndziewia - Klim
czok dr Bonczek napadnięty został 
przez trzech o"obników. Jak wykazały 
dochodzenia, osobnikami tymi byli: 
Antoni J{l.l<;ch. Alfons Tomecki i Fran
ciszek Bober. Ostatniego dotychczas 
nie udalo się aresztować. Akt oskar
żenia zarzuca Kuschowi usiłowanie 
zabójstwa Ol'az zrabowanie portmonet
ki z 40 zł, aparatu fotograficznego o
raz cI\\ óch plecaków z garderobą i 
róin~'mi drobiazgami. Łą.czna wartość 
zrabowu nych przedmiotów wynosiła 
około 600 zł. \V czasie konfrontacji 
sędzia Bonczek poznał w Kuschu 
jeclnp~o z napastników. 

W trakcie rozpJ'a\Y~' l{usch prz~'-znał 
sir do winy co do zrabowanych przed
miotów tlumaczą.c się, że napadu do
kona! z g-łodu. Co do zarzucanego mu 
aktcm o>:l,aJ'żen ia usiłowania dokona
nia zabójstwa I{usch nie przyznał się 
twierdząc, że strzały oddał tylko dla
teg-o, ab\r skłonić dra Bonczka do za
niechania pościgu . Z zeznań Jednakże 
świadków osJ,al'żenia, a w gzczególno
ści p. Gel'tl'Urly Bonczkowej wynikało, 
że 1(U8Ch ~tr7.elil do sędziego z bliska 
i to trz~'kl'otnie z zamiarem pozbawie
nia go życia. 

.Na.stępny świadek, kierownik Ul'Z~-

te g6rach na s~(biego Pi' 835T'SO·~. 1823'41 

du śledczego st. przod. Śniegoń zeznał, p I ,. 
że w kilka godzin po wypadku przy- O ska mUSie mleec' kolonlee 
trzymano Kuscha, l}rzy którym znale- " 
ziono rewolwer, z którego oddał objęte 
oskarżeniem strzały. Zrabowane przed- U"oczyste *eb"atlie Rady Glówn.ej Ligi Morskiej i Kolonialnej 
mioty znaleziono w czasie rewizji u (d) War s z a w a. (Tel. wł.) Odbyło gę postulaty kolonialne Polski stal y się 
niej. Dewora, zamieszkałego w Brze- się z okazji 20-lecia powstania Ligi MJr- dziś wyra.zem dążeń całego narodu. 
zince Śląskiej. skiej i Kolonialnej i powołania do "6y- "Ze wysuwane przez Ligę żądania 

Jak więc z powyższego 'wynika, na- cia marynarki wojennej uroczyste posie- kolonialne zmierzające do rozwiązania. 
pad był zorganizowany z całą preme- dzenie Rady Głównej wespół z zarząda- trudności demograficznych i zaspokoJe
dytacją, a nie, jak broni się wykrętnie mi Funduszów Obrony Morskiej i Akr.ji nia potrzeb surowcowych, uznane zosh
oskarżony, że spowodowany był do te- Kolonialnej. ty przez rząd Rzplitej za naczelne zada
go czynu głodem. Towarzysze Kuscha Zagaił obrady prezes Kożuch'owski. nia, które ściśle są zwiazane z koniecz
Tomecki i Bober zdołali zbiec do Nie- który zobrazował pracę Polski na mo- nością przebudowy gospodarczej Polski. 
miec. Jednakże TOlJleckiego, który po rzu w ciągu ubiegłego dwudziestolecill. "Ze w postawieniu przez rząd Rzpli
pewnym czasie powrócił do Polski, P? O(~czytaniu ~icznych depesz z życz/)- tej na fo~m .międzJ:narodowym ~pra-
ujęto w Katowicach. maml rr!,emaw~ał prezes zarzą?~ gł6\~- wr ~olonl~lneJ .POIS~1 - Rada Głowna. 

. • " nego LigI Mor. l Kol. gen. KwasmewskI. WidZI akCJę zmlerza .lącą do pozytywne-
Po zamkmęc1u l}I'zewodu sąd wy- W wyniku obrad przyjęto poniższą go rozwiązania najżywotniejszych za-

dał wyrok, mocą. którego Kusch ska· I rezolucję: gadnień nasllego gospodarstwa narodo
zan:\, z~staJ na 8 lat więzie~ia oraz ,:Rac1a Główna Ligi Morskiej i Kol. wego. - Nasze .35,milionowe pań
pozbawleme praw ObywatelskIch przez stwierdza: I stwo ma prawo pOSIadania na własność 
okres 10 lat. .. Ze podniesione przed laŁy p1"Zt'z Li- kolonij. Polska musi mieć kolonie." 

Maszyna założona była na sali, w której miało się odbyć przedstawienie dla i:ydów -
Kilka osób jest rannych 

B u kar e s z t. (Tel. wł.). Ub. sobo
ty wybuchła w Temeszwarze maszyna 
piekielna, która podłożona była w sa
li, w której miało się odbyć ' przedsta
wienie, urządzone przez żydowską ar
tystkę Sidi. Thal oraz jej grupę· \~/r
buch nastąpił na krótko przed rozpo-

częciem spektaklU. 
Jak ustalono, sala ~ypełniona by

ła publicznością. żydowską, gdyż 
przedstawienie miało się odbyć tylko 
w ję7.yku żydowskim. Według dotąd 
otr7.rman~·c h wiadomości w czasie 
eksplozji maszyny pieluelllej zginęJy 

trzy osoby gpośród publiczności. \Ve
dług innych danych liczba ofiar l.abi
tych i rannych jest większa. 

Sidi Thal, która projektowany wie
czór taneczny musiała odwołać,' opu
ściła niezwłocznie "Taz ze >;woją trupą. 
Temesz,,"ar i pl'Z) była do Bukare:';7.tll; 
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"a H czvm.-kat. 
Wtorek: Suturnin m. 
środa: Andrze.i Apost. 

g aleodarl ~16wiańskł 
Wtorek: Przemyśl 
",roda: Ludosaw 

lŁódź,oie ę zie "czerwona" 
Słońca: wschód 7.35 
. zachód 15.45 

Wtorek Długość dnia 8 g. 10 min, 
Ksleżyca: wschód 11 

.... zachód 23.10 
Faza: 7 dz:eń po nowiu 

ndrel re~ak[ii i admini~tra[ii W ŁOdzi 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny przyię~1 11 -13 i 16 -17 

, DYżURY APTEK 
Nocy dzisiE'jszl?J <'!yżurują nast~pujące 8ptE'ki: 

Duszldewierowa. Z::iel"Ska 87. Hattma.n (~yd), 
Brzezińska 24 RowifLs,ka. plac Wolności 2. Pl'

- relman i S-ka tZydl. OegielniAna 32. DAnir;lee
. ki. Piotrkowska 127. Wójcicki. Napii'i"It' -, · kiE'· 
go 27 i Kempfi , Karolewska 48. 

.. TELEFONY: 
P!II:/ltowie P. o. K. tO% 40. 
Pogotowie lekarz:> ehrześrijan 111 19 
Pogofowie Uhezpiecz"Jn; :!II8·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102 -90. 

'TEATRY 
Teatr Polsld - "Skąpiec", 

' . . :KINA 
Capitol _ .. Paryżanka". 
Corso - .Ohil'ski brylant" i .. Straceńcy··. 
Ikar - .. Forta.ncerki" i "Mali Geniusze". 
Melro - .. Eapitan Mollenard" . 

. Oświatowy-SJoilce - .. Ich .stu i ona jedna". 
Palaee - .. ){·rzyk ulicy". 
Przedmieście -- .. Granica". 
RiaJto - .. Ma rnotrawna (,órka". 
Stylowy - .. 5.000.1J(\(· szuka spadkobiercy", 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Ulica MarU SkłodowskieJ.Curia 

Dziś, we wtorek, 29 bm., o p;odz. 12 w 
szpitalu Betleem przy ul. Podleśnej 15, 
odbędzie się urofi'zystość przemianowania 
ul. Podleśnej na ul. Marii Skłodowskiej
Curie, zorganizowana przez Zarząd Miej
ski w porozumieniu z Łódzkim Towarzy
stwem Zwalczania Raka w ramach tygod
nia przeciwralwwego. 

Umowa zbIorowa dozorców domowych 
Zredagowano nową umowę zbiorową 

dla dozorców domowych. Rokowania za
kończone mają być w dniu dzisiejszym. 

1.:000al Głównego Komitetu 
Wyborczego 

OBOZU NARODOWEGO 
mieści się przy ul. Piotr
kowskiej86 (tel. 15.333) 

KRONIKA DNIA 
Laura Staczyńska (Łaczn, S) została pobita 

i odniosła rany iluczOl'e glowy i twarzy. Ranna 
opatrzył IQkarz pogot(,wia. - Helena Piechota 
(Plocka 46) zabruła. się denaturatem w celach 
sambójczych. Dpspera:ce udzieli! pomocy lekarz 
pogotowia. - ReinhoU Hajman (Kilińskiego 21) 
ros tal poraniony w czasie h:\jki i opatrzony 
przez pogotowie. - Jan Paprzycki (Ireny 31) 
w czasie bójki 2lostal poraniony i d02nal uszko
dzenia klatki piersiow~j, Rannego opatrzyło po
gotowie. 

18 000 dzieci 
będzie doiywianvch 

Miejski komitet pomocy zimowej z dn. 
28 bm. podjął akcję- dożywiania najbied-

, .. niejszych dzieci w szkolach, Akcja komi
tetu objętycb zost'alo 10.500 najbiedniej
szych dzieci, których rodzice korzystają 
z p01:nocy komitetu. 

Niezależnie od tego Zarząd Miejski I 
(wydział opieki. społecznej) oraz rada 
szkolna i opiekunowie szkolni organizują 
we własnym zakresie dożywianie dzieci 
na.ibiedniejszych, przy czym akcja ta zo
staje połączona i obejmie łącznie 18.000 
dzieci, podobnie jak w ub. roku. 

Według zestawie!'l nauczycielstwa 
pomocy potrzebowalo okolo 18.000 dzieci, 
tak że została ona zorganizowana w ra
mach calkowicie dostatec7.nych. 

Poza akcją dożywiania ma być zorga
nizowana pomoc rlla. dzieci 'Orzez dostar
czenie cieplej odzieży, bielizny i Obm'lla. 

Zastój 
w przemyśle dzianym 

ł'J ód Ź, 28. 11. Wskutek niezbyt sprzy
jającej pogody w przemyśle dzianym no
towany jest zastój. Drobne wytwórnie za
robkowe w ub. tygodniu ograniczyły, a 
częściowo nawet wstrzymały produkc.ię z 
braku zamówień. Tydzień bieżący rozpo
czął się również pod znakiem niepewnej 
si'tuacji. 'Vskutek ograniczenia produk
CJi okola 100 robotników w ub. tygodniu 
w ogóle nie pracowało, pozostałych zaś 
500-600 zatrudnionych w przemyśle dzia
nym zarobkowym pracowało zaledwie po 
2-3 dni. 

W większym przemyśle dzianym ogra
niQzono również z tych samych przyczyn 
produkcję i praca trwała od 2 do 4: dni w 
tygodniu i to na jedną zmianę· 

Tragiczny wypadek 
Ł ó d Ź. 28. 11. - Na szosie p,abia

nickiej w Rudzie Pabianickiej wpadł 
pod koła tramwaju pOdmiejskego 
przechodzę.cy przez tor Szczepan Łuka
szewski, który wskutek odniesionych 
obrażeń zmarł w drodze do szpitala. 

Naszym domorosłym Blumom nie uda się paryski eksperyment 
L ó d 'l, 27. 11. Wystą.pienia francu

skich marksistów przybraly już cha
rakter orgiastyczny. szale:(Jczy, zmie
rzaję.cy do wywołania w kraju rewolu
cji komunistycznej. 

Na środę przyszłego tygodnia Ge
neralna Konferencja Pracy ogłosiła ge
neralny powszechny strajk. W fabry
kach pracujących na potrzeby pań
stwa, panuje całkowita anarchia i roz
prężenie. Robotnicy, podburzani przez 

partyjnych menerów, klikę blumow
ską, czy nawet wręcz wykonujący roz
kazy wysłanników Moskwy, rozpoczQli 
strajki okupacyjne. 

Rząd, który nie może dopuścić ze 
względu na interes ogólny. do straj
ków, przy pomocy policji usuwa z fa
bl:yki . okupantów, zapowiada się uży
cie do tłumienia anarchii wojska. 

Już obecnie leje się krew robotni
cza, padają trupy . . A kto wie. jaki 

Drugi proces mordercy Pasternaka 
Ł ó d ź, 28. 11. - Osławiony mor-I powiadać będzie przed Sądem Okręgo

derca własnego sobowtóra Władysław wym w Łodzi za przywłaszczenie 1.050 
Ignacy Pasternak, skazany przed kil- zł na s~kodę firmy P. Piekarski w Lo
ku dniami na karę śmierci przez Sąd I dzi. Sprawa ze względu l1a osobę 0-
Okręgowy w Piotrkowie, o czym do- skarżonego budzi zainteresowanie. 
nosiliśmy, obecnie w dniu 29 bm. od-

"Farmazon" oszukał Poznaniankę 
Spr~edal ,,8~klanąH 

L ó d 'l, 28. 11. Przed Sądem Grodz
kim w Łodzi odpowiadał zawodowy o
szust brylantowy tak zwany "farma
zon" Tadeusz Werner. 
. W dniu 19 września rb. przybyła 
do Łodzi Antonina Sadowa z Pozna
nia. Na ul. Legionów przy Placu 

br08~kę ~a 150 ~lotych 

Boernera Sadowa nabrła broszkę, 
rzekomo brylantową za 150 złotych. 
Jubiler stwierdził, że rzekome bry
lanty sę. szkłem. Sadowa w albumie 
przestępców rozpoznała \V el'n era. 

Sąd Grodzki skazał \Yernera na 1 
rok więzienia. 

Spór majątkowy zamienił sie 
w krwawiI bójkę 

Ł ód ź, 28. 11. We wsi Kozienice na I zję - posiadaną nielegalnie - i 
tle sporu majątkowego \Vawrzyniec dał do przeciwnika dwa strzaly, ra
Podkowa poranił szpadlem swego niąc go w głowę i piersi. Podkowa 
sąsiada Karola Bugajskiego, któremu trafiony ładunkiem grubego śrutu. 
rozciął głowę. Ranny Bugajski po- padł nieprzytomny zmarł w drodze 
biegł do mieszkania, uzbroił się w fu- do szpitala. 

Pokrywa zmiażdżyła chłopcu głowę 
Straszny wypadek w fabry ce wyrobów metalowych 

Ł ód ź, 28. 11. - W fabryce wyrO-I W czasie spawania kotła żelaznego 
bów metalowych firmy Raabe (Orla Pakosz zostal przygnieciony spadającą 
13) zdarzył się tragiczny wypadek przy żelazną pokryw::). kotła i doznał zmiaż
pracy, zakończony śmiercią 16-letnie-1 dżenia głowy. która niemal że całko
go praktykanta Edwarda Pakosza (Ro- wicie oddzielona została od tułowi·a. 
kicińska 149). 

Dekanalne konferencje Przerwa 
Ł ó d ź, 28, 11. W bieżącym miesiącu I W dostarczan"lu prądu 

odbyły się w Łęczycy, w Zgierzu dekanal-
ne konferencje, poświęcone zagadnieniom " 
apostolskim i świeckim. Referaty wyglo- L o d z, 28. 11. -:- Wskut~~ usz~~-
Sili: J. E. ks. biskup dr Tomczak. ks, kan. clzeI't w ElektrOWnI TramwaJo,',' MJeJ
Stanisław Nowicki, sekretarz generalny, skich w godzinach PQl'>annych nastą
ks. Frankowski, ks. asys.te.nt S. Siekie~a, piła 40-minutowa przerwa w dostar
p.rof. ZY/?ffiUnt PodgórskI l prof. dr NIe- czaniu prądu i przewra w ruchu tram-
sIOłowski. . l' '. Ł'd' Z' 

Kontrola sklepów 
sprzedających mleko 

Ł ó d ź, 28. 11. Przez inspel{torów 
Izhy Rolniczej w Łodzi zarządzona zo
stala kontrola sklepów sprzedających 
mleko. Kontrola obejmuje zarówno 
Łódź jak i teren całego wojewódzŁwa 
łódzkiego. Na terenie okręgu sporzą
dzono kilkadziesiąt protokółów, Więk
·~zość kontrolowanych nie posiadała 
świadectw pochodzenia mleka. 

Proces o eksmisję dzier
żawców "Miłaczek" 

R a d o m s k o, 28. 11. (p) Jak już 
donosiliśmy Zarząd l\Ii ej sl{j m. Ra
domska wystąpił do sądu o eksmisję 
przeciwko Stowarzyszeniu 'Vlaści cieli 
Nieruchomości dzierżawcom 300-mor
gowego obszaru na tzw. "Miłaczkach". 
Ohecnie termin rozprawy zostal już 
wyznaczony na dzieli. 1 grudnia. Pro
ces ten budzi w Radomsku duże zain
teresowanie. 

Zakończenie strajku 
L ód ź, 28. 11. Strajk okupacyjny 

w firmie Grinstein (Piotrkow8ka 155) 
został zlikwidowany wobec uregulo
wania zaległych zarobków i złożenia 
zobowiązania, że płace będą regulowa
ne w terminie. 

wajowym na lnll o z - glerz-
Ozorków. 

Zatargi z powodu redukcji 
L ó d Ź, 28. 11. - W fabryce kle,iQ

nek firmy "Gemal" (Naftowa 1) po
w!"tał zatarg na tle zamierzonej re
dukc.ii. Konferencje wyznaczono )",1 

29 bm. \V bl'oWal'Ze firmy Gustaw Kei
lich (Orla 25) pow~t.ał zatarg z powo
du zamierzonej redukcji robotników. 

Wilk otruł się • 
nieświeiym mięsem 

L ó d Ź, 28. 11. - Przy ul. Zgier
skieJ 21 zanotowano zbiorowe zatrucie 
nieświeżym mięsem w rodzinie żydow
skie.i, 38-lctniego Altera Wilka. Poza 
\Vilkiem zatruli się jego żona, siostra 
i dwie córki. 

Ks. Trzeciak w Piotrkowie 
P i o t r k ó w, 28. 11. (M.). W dniu 

4 grudnia rb. o godz.1m. 30 w sali 
im. Kilińskiego wygłosi odczyt ks. 
prałat Trzeciak. 

Wybitny ten znawca Talmudu i ży
rIosiwa odŁworz~' kwestię żydowską w 
Polsce. 

Wejście na oclczrt będzie płatne w 
wysokości od 0,20..:..1,00 zł, zaś dochód 
przeznaCZOll? zostanie na akcję wy
dawniczą dziel prelegenta. 

obrót może przybrać s~'tuacja jutro 
pojutrze? Czy nie dojdzie do krwa
wych rozruchów, czy nie dojdzie do 
skąpania się Francji w krwi bratniej 'l 

SocjaI-żydowska mafia, posiłkowana 
przez Komintern, rozżarzyła do czer
woności klasowe antagonizmy, zaprze
paszczając interes narodowy i zapomi
nając o groźnych i niebezpiecznych 
clnrilach, jakie 'Przeżywa obecnie cały 
świat. 

Skompromitowana klika Frontu Lu
dowego, cała hołota, która dorwała 
się do władzy i przez szatal1skie, o
błąkańcze eksperymenty i socjalne re
formy, uderzyła w podstawy narodo
wego bytu, całkowicie sprowadzając 
życie Francji nad dno przepaści, obec
nie chce się odegrać jeszcze, pragnie 
nie dopuścić do odbudowania narodo
wego gospodarstwa, staje rzekomo .w 
obronie zagrożonej francuskiej demo
kracji przed totalistycznymi zakusa
mi Daladiera. 

Ta klika socjal-komuno-kapitali
styczna, która na zewnątrz jest czer
wona a właściwie posiada olbrzymie 
majątki (BIuro jest właścicielem naj
większej we Francji rafinerii, współ
właścicielem największego przedsię
biorstwa naftowego,· współwłaścicie
lem jednej z największych fabryk sa
molotów. jednym słowem kapitalistą, 
burżujem, ZW)'kł~Tro "krwiopijcą"), or
dynarnie i bezczelnie nadużywa dla 
swych interesów mas robotniczych. 

Powiada się, że chodzi o interesy 
robotnika, o 40-godzinny tydzień pra
cy, o usta~"odawstwo socjalne. Zwy
kłe kłamshs,' o. Elita Frontu Ludo
wego, burżuazja marksistowska, bro
ni się przed zagładą. Marksizm we 
Francji stoi bowiem w tej chwili 
przed likwidacją. 

Stać się musi. to, co jest .il1Z bie
giem historii. Zniknąć musi z po
wierzchni ziemi obłudna ideologia 
marksizmu. rozbijająca spoleczeli.
stwo na zwalczające się klasy, dopro
wadzająca do anarchizowania życia. 
narodowego, do rujnowania gospodar
stwa społecznego. Francję ta walka z 
marksizmem może jeszcze dużo ko
sztować, ale ostateczne zwycięstwo od
niesie rodzący się nacjonalizm. 

A u nas marksiści wyznawcy, czci
ciele i bałwochwalcy mordochaicznej 
ewangelii, n'czą i wyją, że Łódź mu
si b~-ć "rzerwona", że mark!"izm za
panuje, że będą rządy soc,ialistyczne. 

Czy Łódź ma być drugim "czerwo
nym" Parrżem? C:r,y ma się powtó
rzyć to, co się dziś rozgrywa we Fran
cji, czy robotnicy mają stać się przed
miotem rozgrywek partyjn)rch mene
rów i klik lokalnych kacyków? 

Nie! Łódź nie będzie "czerwona", 
Łódź będzie nacjonalist~rczna. Ł6dź, a 
z nią cala Polska nie chce przeżywać 
tego, co obecnie Francja. (m) 

KRONIKA PABIANIC 
li 

Z ruchu narodowego 
W ostatnią sobotę przed rozpoczęcipm 

:> rhventu Stronnictwo Narodowe, Kolo im. 
Stanislawa ~Taclawskiego, urządziło \V 
101<0111 ",faRnym przy ul. PułaSkiego dla 
członków skromną zabawę. 

Na akeję walki z raklem 
7, okazji orlbytcgo "Tyg0flnia wa.lki ';r. 

rakiem" f)dh~'la się w nierlzip.lę w polll
(lnie w sali kina "Oświato"'pgo" o],olicz
nnściowa akaclrmia, na l{lórej w~'l<'loszono 
l'cfrraty i uczczono pamir:ć wynnlf17.czyni 
radu Polki Marii Curie-Skloclowsldt'i. W 
dniu tym odbyła się także kwesta uliczna 
na wa.lkę z rakiem. . 

Apel ROdziny RaditlwsJ 
Rodzina Radiowa zwraca się z g01:ą

cym apelem clo społeczeństwa. miasta na
S7.cgo, instytucyj i firm miejscowych o 
laskawe skladanie ofiar na urzadzenie 
.. gwiazdki" ella dzieci ociemniałych. O
fiary z ter(:>uu Pabianic i okolicy składać 
moina w K. K. O. m. Pabianic, w Banku 
Ludowym i u p. Nowaka w Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Kościusz],i. 

Pr%Ygotowauia do "Dnia Kupca 
POlskiego" . 

Stowarzyszenie Pabia nick ich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan czyni przy~ 
gotowania na "Dzień Kupca Polskiego", 
który w dniu 8 grudnia w święto Niepok. 
Pocz. N. M. P. obchodzone będzie przez 
całe kupiectwo chrześcijańskie na terenie 
całej Polski zgodnie z ustaloną tradycją. 

W ramach tego dnia przewidziana jest 
uroczysta msza św. i akademia. wystawa. 
okien i udekorowanie ich nalepkami, pro
pagującymi "Dzimi Kupca". Dokładny 
prop:ram tej uroczystości l)ę(]7.ie podany 
po ostatecznym ustaleniu tea;o:l.. 
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KIEDY SIĘ WA2Ą LOSY ŁÓDZKIEGO SAMORZĄDU 

obotnik polski ma de vdujqcV 210 ! 
Marksiści próbują wrzaskliwą propagandą zagłuszyć narodową prawdę 

Ł ó d ź, 28. 11. "Temperatura przed
wyborcza" z dniem każdym zwyżkuje. 
Narastanie fali nastrojów przedwy
borczych obserwować można było zna
komicie w ubiegłą słoneczną. niedzielę. 
Na placach, na ulicach, przed kościo
łami tworzyły się przypadkowe grupki, 
w lonie których dochodziło niejedno
krotnie do gorącej wymiany zdal1 na 
temat zbliżających się wyborów do 
samorządu Łodzi. 

PRZED KOśCIOLEM śW. KRZYŻA 
- Proszę panów! - mówi do gro- I 

mady robotników żywo gestyk\.l.lując 
starszy mQżczyzna. Na obczyźnie, w 
Ameryce, jak pal10m mówiłem, nie
jedno człowiek przeszedł. Ciężka b~' ła 
praca, ale opromieniala ją nadzieja, 
że przecież nadejdzie dzieil, kiedy bę
dzie można wrócić do Pol ki i zamie
szkać znów w kochanej Łodzi. I 
przyszla ta chwila. I trzeba trafu, że 
przyjechałem do Łodzi w dniu pierw
s zego maja. Idąc z dworca natrafi
łem na pochód, z którego szeregów 
padały okrzyki: "Niech żyje czerwo
na His:rpania", "Niech żyje Stalin". 
W pochodzie obok Polaków widziałem 
Żydów i, jak zau\Yaż~'lem, z grona 
t~ ch ostatnich wychodziły wspomnia
ne okrzyki. 

- ohraz ten zatargał boleśnie mą. 
·duszą. Pod obuchem tych przeżyć 
zgasła radość z powodu powrotu do 
Łodzi. Przecież nie takich obrazów 
spodziewałem się w rodzinnym mie
ście . Wszakże tęskniłem do polskiej 
Łodzi, a nakarmiono mnie komuni
styczną Hiszpanią i Sowietami. 

- Jednak po pewn~'m cza ie u
spokoiłem siQ, bo uświadomiłem sobie, 
że polski robotnik, ten robotnik który 
bronił Polski przed nawalą bolsze
wick" w swej prawdziwej, wewn,trz
nej Istocie nie ma i nie może mleć 
nic wspólnego z pochwałą i agitacją 
na rzeoz komunistycznego ustroju. U
świadomiłem sobie, że przecież słysza
ne przeze mnie okrz~'ki wznosili prze
ważnie Żydzi. Uświadomiłem sobie, 
że cały tim ozerwony stalinowski uni
form został narzucony robotnikom 
polskim przez partyjną "górę". 

DOść JUŻ żYDOWSKIEJ SŁUŻBY 

- l wnio!'ek ten potwierdziły spo
strzeżenia, jakie poczyniłem zwła
szcza o!'tatnio. l\Iasy robotnicze, sku
pione dziś jeszcze organizacyjnie w 
szeregach marksi tów, wyraźnie ciążą 
do kierunku narodowego. Rodzi się w 
duszach robotniczych bunt przeciwko 
hasłom, wypisanym na marksistow
skich sztandarach. Robotnik pOlski 
łódzki pragnie zerwać z klasowymi 
przedziałami, położyć kres akcji, która 
wprzęga go w żydowską służbę - i 
stanąć do otwartej walki z Żydami i 
ich poplecznikami. 

MARKSIśCI LICZ~ NA KRÓTK4 
PAMI~Ć 

- Wyczuwają to partyjni mene
rzy - wtrąca robotnik, który do
tąd tyllw pilnie słuchał - i staraj, 
si~ przytłumić wrzaskliw, agitacją 
wybuchające głosy protestu. Usiłuj, 
zagłuszyć odzywający się głos sumie
nia narodowego i nie wypuścić raz 
zaplątanego w matnię m;trksistowsk, 
robotnika ze swych szponów. 

Odprawa 
działaczy narodowych 

- Jednak ta nie przebierająca w 
środkach agitacja, o której charakte
rze dosadnie mówi choćb~' taka pełna 
jadu i nienawiści broszura, jak "Czar
na księga endecji", coraz mniejsze da
je wyniki. 

- Jest to zrozumiałe, bo życie, któ
re na każclym kroku mówi o hanieh
nej spółce żydowsko-marksistowskiej 
- w~'po\yiada się inny robotnik -
otwiera Iduziom oczy i przedstawia 
wyraźnie rolę mar},sizmu w życiu 

polskiego społeczeilstwa. Marksizm 
wnosi do naszego społeczeństwa nie
nawiść, skłóca Polaków z Polakami, 
co tylko Żydom wychodzi na kOHyŚć. 

MARKSIZM W PRAKTYCE 
- A proszę panów! - ktoś inny 

ZI1ÓW zabiera glos. - Przyjrzyjmy się 
marksizmowi na tle łódzkie.1 rzeczy
wistości. Dlaczego to P. P. S. nie po
dejmuje ",alki idącej w tym kierun
lm, aby w polskie rQce przeszły te 

Z publiczllCflO zebrania prz('rll(ł!bo7'(,~c{/O Ironniclwa Narodowego UJ 
Lod:i przy ul. Banttu1'sklego 9-f I 

Fot. Je Z} Fidler, L6rJź. 

Getto ławkowe dla lydów 

wielkie warsztaty pracy, dzierżawione 
przez Żydów? 

- Dlaczego nie walczy o polszcze
nie Łodzi? Dlaczego dla tej partii 
jest równie dobry Żyd jak Polak? 
Dlaczego P. P. S. nie walezy o prura 
pełne gospodarza dla narodu polskie
go w państwie polskim - tylko ty· 
dOJn przyznaje w Polsce prawa z Po
lakami? 

- Przecież obowiązkiem każdego 
Polaka i każdego polskiego ugrupowa
nia jest na każdrm kroku akcentowa
nie praw narodu polskiego i zapew
nienia mu należytego miejsca. Co to 
za Polacy, którym przybłęda, wJ'%Yskt
wacz, pasożyt, lłehwiarz jest tak samo 
miły jak brat? 

* \V rozgnwającej się walce o cha-
rakter łódzkiego samorządu decydują
cy głos ma robotnik polski. Interęl 
narodu polskiego wymaga, aby pol
skie masy robotnicze poparły zdeoydo· 
wanie listę Obozu Narodowego, daJ,. 
cego pełn, gwarancję należytej l ska
tecznej realizacji zasad narodowego 
samorz,du. (W) 

Migawki łódzkie 

"Rozmówka" w tramwaju 

tV r(ulon'ls~c~(tJiskiej s~l~ole u'iec~orotl)ej 

Ił a d o m s k o, 28. 11. (p). Istnieje 
w Radomsku wieczorna szkota do
kształcająca w której kształci si~ kil
kuset uczniów rzemieślnicz~' ch i ter
minatorów, w tym dość (]uż~' procent 
Żydów . Polacy jednak nie chcą uczyć 
się w towarz~'st\\,je Ż~' cló,\r l na tpn 
tle dochodzi często do zajść i bójek, 

które dzięki interwencji 
nie prz,\'brał~' dotychczas 
szych rozmiarów. 

Nie wiem, czy może być większa przy
jemność na świecie, jak jechać rannym 
tt'amwajcm clo pracy. Niech się schow~ 
cyrk Staniewskich ze swoimi WYJ~lyślnY~ll 
kawa la mi. Tu masz wszystko: I dOWCIp 
samorodny, w którym biorą udział Wi3~Y
scy jadący tt'amwa jem, zapach wszelkIch 
rodzajów tytoni, r;'nnych czkawek, czka
nie w nos sąsiadowi, nadeptywanie na 
trzewiki świeto OCZyszczone. Dla odmia
n';siacla ci ktoś na 'kolanach, lub koszyk 
postawi, przed tym powiedziawszy -
"przepraszam grzecznie". 

Wlaśme jeden 1, pasażerów, wiszący za. 
jedną rękę, oclzywn. się przez całą długość 
tt'am\\,aj'u clo znajomego, !tojll,cego na nauczycieli jeclnej nodze: 

poważniej- _ Panie Antoś, jak tam portki? Nie 
zgubili się", jak pan wczoraj wiał od tej 
"ryżej"? Ostatnio na drugim kursie ucznio

wie-Polacy zmusili Żydów do zajęcia 
miejsc po IE'wej stronie sali. Fakt ten 
wśród miejscowego ż~'dostwa wzbu
dził zrozumiałe zaniepokojenie. 

Pogrzebani żywcem w głębokim rowie 
Ł ó d ź, 28. 11. - W dniu 16 maja robót braci Edwarda i KazimiE'rza 

rb . Stani!'!taw Ulankiewicz, ",ł.aścicioł Ciekailskich. Ci kopiąc rów głębokości 
posesji Żmudzka 2, pOlecił Janowi 10 m, nie zabezpieczyli jego brzegów. 
Przeradzkiemu przepl'owadzić kanał Wskutek tego brzeg zerwał się i za
odprowadzający niecz~· . tości z jego s~'~ał w dniu li maja obu Cieka.ń
posesji do poblh:.kiego kanału koleje- SklCh .. Edwarda ~dołal~o wydob~·ć. Je
wego. szcze zy\V~'m. NatomIast KaZImIerz 

U1ankiewicz wiedział, że Przeradz- udusił się. . 
ki urządził podobny kanal u jegu. są-I Sąd Okrt;'go~\'y skazał 31-1.et~ie~o 
siada. Sądził więc, że posiada upra,:,- Jan:;t Prr:eradzklego na r?k WlęZlcma 
nienia do prowadzenia tego rodzaJU zawIeszając mu wykoname kary. 
robót. Przeradzki jednak wynajął do 

, -_ . _ _ _ o - ___ ------- • 

Znowu włamanie do sklepu w Zgierzu 
Z g i e r z, 28. 11. (c). W sobot~ w I jąc ~ały . zapas m!ęsa .wioprzowego, 

nocy dn. 26 bm. w Zgierzu przy ul. słon1lly I prz.etworow m~ęs?ych. . 
Orlicz-Dreszera 53 nieuchwytni spraw- Dochodzeme w celu uJęcIa grasuJą.
cy dokonali znów włamania do skle-l cych na. terenie Zgierza włamywaczy 
rzeźnickiego Jana Dziedzieżal{a, rabu- prowadZI kom. P. P. 

- Zaml{ni pan gęb e i pilnuj pan swo
ich, żebyś pan kulo~ów razem ze swoi!1l~ 
portkami gdzie nia zgubił, a z dru!Z;leJ 
strony to po prawdzie na ten przykł.ad 
toś pan świnia, bo pcha z się ze IIwoIm 
rvjem w cud1.e kol') to. 

o _ Panie Antoś tylko przez ryjów. Kto 
tu świnia, to jeszc1.e ol.Jaclym na ten przy
kład. 

- Owsl':em pro~zę bardzo, a zrrszt" 
nie mam pr:r.yjemnc.ści a propos z panem 
l·ozmawiać. 

- Teraz to pan nie maRZ pt'zyjemnośd 
rozmawiać, bo bym panu gębe fonetyczni~ 
zamknął. 

- Sam pan ma~z gębe, a co do mnł~ 
nie mam stosunku do pańskiego towarzy' 
stwa przebywać i w ogóle. 

- Widzisz, jak.i ważny. Kicham na 
towarzystwo z panem pt'a wdopodobnid, 

- Owszem przyjmuje do wiadomości • 
obojętności. Ja pa!l~ też letko waże i pom .. 
niejszam. 

- Cale szczęście, teś pan tak dalekfl 
i grandy w tramwaju robić nie lubie, a p" 
dmgie jestem honorowy i byle słowa prze" 
zastanowienia powl edzleć nie chcę, b. 
szczeniaki jadą do !'zkoły i kobiety by si, 
zawst~' dzieli, gdybym z fasonu wypadł. 

- Jeszcze raz powiadam ostrożnie ze 
mną, bo czuje, jaJ{ się we mnie wątroba 
zagrzall1 od neł'W, ale na ostatek p0wiem 
panu tylko jedno !.lowo, żeś pan gnój 

- Cofnij pan to słowo. Już ja panu na 
osobności pokaże, to aż prababkę sobi~ 
przypomnisz, ale życzę panu na ostatek, 
żebyś kulasy polamał, jak z tego tram. 
waja wyjdziesz, a po następny dziwuj~ 

Napad bandyck'l \Vezwana natychmiast policja z Garn- się ino, że tbn tramwaj rocże wytl'l':ymać 
ka wszczęła energIczny pościg i jest I z szynów nie wy"koczył na ten przykład, 

na zagrodę gospodarza już na tropie zuchwałych rabusiów. !~~r\~~~ie~~e!.~hmj1kę krochmalonego na 
Ł a s k, 28. 11. (B). Dnia 27 bm. o Pan Antoś Kolek, czując się obrażony 

godz. 10 w Łasku przy ul. Tylnej 7, R a d o m s k o, 2R. 11. (p), Do za- s'w'letl'lca Pracy Polskl"ej" i mocno poszwankowany na honorze w 
w związku z przyszłymi w,'l b Ol'am i do grody zamożnego gospodarza wsi Ką- " dniu 18 maja 1938 r. zaczaił si~ póżnym 
nad Gromadzkich pow. łaski ego odb,v- ty około północy wtargnęło trzech za- W Piotrkowie wieczorem w bramie przy Lewa Kielma. 
la się odprawa działaczy samorządo- maskowan~'ch i uzhrojonych band~'- i napadł wraz z Madejem Wiaderkiem na 
w,rch z okolic Łaska. tów, którzy sterroryzowaw:'\zy rewol- p i o t r k ó \v, 28. 11. (Ml. \V Piotr- powl'acająceF:o do domu Władysław& 

Ó . N t' t· Wilczka i pobił go sromotnie. Refel'owali delegaci zarzą.du powia- werami przestra zony ch domownik w kowle pr~y ,ul.. aru oWlcza o wal tą Sędzia gt'odzki Eokazal go za dotkliwe 
towego S. N. z Pahianic. Na odprawę zmusili ich do wydania różnych pI'zed- została sWleth~a Zw. Zaw. "Praca obt'ażenie cielesne na tt·zy mics aresztu :r; 
przybyło z różnych stron pow. łaskie- miotów wartości 100 zł, po czym za- Polska" wyposazona w gry rozrywko- I zawieszeniem na trzy lata. 
go ogółem 57 osób. brawszy łup zbiegli pod osłoną nocy. we, pisma i radio odbiornik. DEK-TA. 
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(w okręgu pierwszym - ar 8) 
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Gimnastyczne mistrzostwa Polski 
Skirlińslia i Kosman mistrzami Polski 

'\V a r s z a w a, - W niedzielę zakoń
czono w Warszawie zawody gimnastyczne 
o mistrzostwo Polski. Poziom zawodów 
na ogół podniósł się, poza tym. co jest 
bardzo ważne. klasa zawodników wyr ów
:::tala się, Świadczy o tym choćby fakt. te 
w zeszłym roku pomiędzy pierwszym a 
ósmym za wodnikiem była różnica około 
20 pkt., podczas gdy w roku biet. różni
ca ta zmniejszyla się do 5 pkt. Jest to do
bry prognostyk przed czekającym nas 
meczem z Niemcami w Dreźnie. 

W wieloboju gimnastycznym o mistrzo
stwo Polski pań pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzyni zdobyła Skirlińska (Kraków), 
uzyskując 89,767 pkt. 

2) Stępińska (Kraków) 86,834 pkt. 
3) Finówna (Warszawa) 80.698 pkt. 
\V wieloboju panów mistrzostwo Pol-

ski zdobył Kosman (Warszawa) 111,133 p. 
2) Pietrzykowski (Warszawa) 111,032 p. 
3) Breguła (Śląsk) 108,268 pkt. 
W poszczególnych konkurencjach mi

strzostwo Polski zdoby li: Panie - ćwicze
nia na poręczach - 1) Skirlińska 17.431" 
2) Stępińska, 3) Finówna, 

Na równowatni - 1) Skirlińska 17.200, 
2) Sierońska (Śląsk). 3) Laskówna (Kra
ków). 

Na kóllmch - 1) Skirlińska 18.200. 2) 
Stępińska, 3) Finówna. 

Panowie: ćwiczenie na drątku - 1) 
Breguła 19,030. 2) Lewicki (Kraków), 3) 
Pietrzykowski. 

Na kółkach - 1) Kosman 19,26, 2) Śla
dek (Śląsk). 3) Breguła. 

Ćwiczenia wolne - 1) Pietrzykowski 
19,033, 2) Gaca (Śląsk), 3) Kosman (War
szawa). 

Na poręczach - 1) Pietrzykowski 19,000 
2) Kosman i Śladek, 3) Breguła. 

W skokach - 1) Kosman i Gaca 19,33ł, 
2) Pietrzykowsld, 3) Breguła. 

Po zawodach ustalono skład drutyny 
na mecz z Niemcami. który się odbędzie 
11 grudnia w Dreźnie. W skład tego ze
społu wchodzą Kosman, (Warsz,). Pietrzy
kowski (Warsz.), Breguła (Śl.), Gaca (Ś!.), 
Ślósarck (Ś!.), Noslkiewicz (War.), Prade
la (Ś!.) i Bcttyna (Bydg,). (Pat.) 

Pi,ściarsłwo 
(Sp) Gedania - Astoria 8:8. W BYdgoszczy 

odbyło się w niedziele z dużym zainteresowa· 
niem oczekiwane spotkanie pomiędzY Gedanią 
Gdańsk i Astorią. Wyniki techniczne przpdsta· 
wiają się następująco: (na pierwszym miejs !u 
zawodnicy Gedanii): 

W wadze muszej - Meller pokonał na punk
ty Wypijewskiegp. 

w koguciej - Sierocki pokon.tny został na 
punkty przez Jarmuszewskiego, 

w pi6rkowej - Bianga nieznacznie wygrał 
z Wandzlewiczem. 

w lekkiej - Zieliński odni6sł wysokie zwy
cięstwo punktowe nad Radomskim. 

w p6łśtedniej - Plichta wysoko przegrał z 
Dorszem. 

w średniej - Hanske przegra) przez k. o. "" 
trzecim starciu z Urbaniakiem. 

w p6łciężkiej - Go!ehiewski pokonał przez 
k. o. w drugim starciu Cierniakowskiego, 

w ciężkiej Chistowski już w 1 starciu prze
gra! przez k. o. do Łukowskiego. (t-k) 

HokeJ na lodzie 
WEV polionaf Dąb ty.lio 514 

(Sp) K a t o w i e e. - W niedzielę wie
czorem rozegrane zostało w Katowicach 
na sztucznym torze pierwsze w sezonie 
międzynarodowe spotkanie hokejowe po
między Wiener Eislauf Verein (Wiedeń) 
i katowickim Dębem. Wiedeńczycy od
nieśli nieznaczne ,i ciętko wywalczone 
zwycięstwo w ~tosunku 5:4 (1:1, 1 :1, 3:2), 

Goście wystą.pili w następującym skła
dzie: Oerdeg w bramce, Vojta i Neumay
er w obronie, Veistritzer, Kircherberger, 
Engel, Brandel, Stanek w ataku. 

Pierwsze dwie tercje upłynęły pod zna
kiem wyrównanej gry i średniego tempa. 
Obie tet brzmiały identycznie 1 :1. Dopie
ro w trzeciej fazie gry poziom spotkania 
był znacznie wytszy. Sytuacje zmieniały 
się błyskawicznie. Kondycyjnie lepiej za
prawiona drutyna wiedeńska dopiero w 
tej tercji uzyskała lekką przewagę nad 
Ślązakami i trzema bramkami zapewniła 
subie nieznaczne zwycięstwo. Dąb w 0-
statnich dwóch minutach przeprowadził 
generalny atak i doprowadził wynik do 
4:5, a nawet omal nie uzyskał wyrównu
jącej bramki. 

Drutyna Dębu, zasilona Kanadyjczy
kiem Neyem i Ludwiczakiem zaprezento
wała się bardzo korzystnie i nalety się 
spodziewać od niej odegrania poważniej
szej roli w mistrzostwach polskich. 

Bramki dla Wiedeńczyków zdobyli: 
Veistritzer (2), Engel (2) i Kircherberger 
(1), a dla Dębu Burda (3) i Ney (1). Sę
dziowali dr Skulicz i mgr Trytko. Wi
dzów około 2.000. 

Piłkit r,czna 
(Sp) O mistrzostwo Pomorza w Kiatkówec 

męskiej. W Grudziądzu rozegrany został w nie
dzielę mecz siatk6wki o mistrzostwo Pomorza 
pomiędzy WKS Sęp z Torunia i Sokołem Gru· 
dziądz. Zwyciężyła drużyna toruńska w stosun
ku 2:1 (15 :13. 3 :15, 15.2>' (t-k) 

W Toruniu KPW Pomorzanin pokonał H. 
K. S. r6wnież w stosunku 2:1 (15:6. 15:17. 15:5). 

(t-k) 

lIarclanłwo 
(Sp) Slldziowle skoków nareiarskich "" Zako· 

panem. Ostatni komunikat dyrekcji Międzyna
rodowl'j Federacji Narciarskiej komunikuje, .. 
ustalona została nast. lista sędzi6w dla skokó", 
narciarskich w mistrzostwach świata w Zako
panem: 

Do skok6w otwartyC'h - Stanisław Facher 
(Polska). Gustaw Raether (Niemcy), Harald 
Roemcke (Norwegia). 

Do skok6w w kombinacji: Roman Loteczka 
(Połska). Christian Meisser (Szwajcaria), Yrjoe 
Kaloniemi (Finlandia). 

Zastępcami w ohu katpgoriach ~kok6w mia
nowano: Gui Schmidta (Niemcy). dra H. S:<at
kowskiego (Polska) i Halvor Arnesena (Nor' 
wegia). 

(d) Marszałek TOIl MaekeueD. ostami 
z wodzów niemlec=kich z okresu wojny 
światowej. wystosował do kanclerza Hit
lera petycję o zwolnienie z więzienia. pa
stora Marcina NiemolIera.. Mackensen, 
który 7 grudnia ukończy 89 lat. zaznaczył 
w petycji, że prośba o zwolnienie Niemól
lera jest jego ostatJIJim życzeniem. 

(d) FraDcuska misja ekoDomJczna. "pro
wadząca w Bukareszcie l"oKowania han
dlowe, wysunęła prQIPozycję nabycia. prze
szło pół miliona ton be'l'lzyny. a więc około 
1/10 produkcji rumuńskiej. Francuzi ofia
rowują przy tym cenę o 7 pct wyźszą od 
ceny światowej, jednakże nieco gorsze wa
runki pła tJIJości. 

(d) GeD. XuhlenthaI, niemiecki attaeh8 
wojSkowy w Paryżu. został odwołany z 
końcem roku. Odwołanie jego naauwBo 
rzekomo z tych samych powodów. dla kt6-
rych ustąpił gen. Fritsch, von Beclt i inni, 
którzy zajmowali w ostatnim kryzysie ~ta
nowisko nacechowane umiarem. 

Rada Pań.sh,owa CejloDlI l1chwa,uła 
ustawę zakazująca, lekarżom i dentystom 
europejskim imigracji do Cejlonu. Nowa. 
ustawa jest zarządzeniem przeciwko ~o
dziewanemu napływowi imigrantów t y
dowskich. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kał de I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, Z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: s 18923, n 2745, .. 1790 

i t. ci. = l słowo. 
Drobne cgłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sh, do lodz. 10,30, w soboty l dni przedAwi.

teczne przyjmuje si, do godz. 9.25. 5 nagłówkowych. 
Ogłoszała wbód tlrebDych: t-lamcnry mlUmełr at arolą. 

OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w centrum miasta 

lub w pobliżu lokalu Da pomieszczenie Miejskiego Insty
tutu HigieDY, Składającego się z 36 pokoL 

Sklep l Kolonialkę 
ga)~nteryjny, mieszkaniem w dom. ogr6d .wieś kościelna kupię. 
mlescle ruchl. dobrze zapro~a- Agentura Orędownika Piaski
dzony sprze~am IX?w6d rodzm- Gostyń. . n 22 398 UglOłlzerua do 10 116w dla poszu· 

kujących pondy ", tej rub1'7ce 
obliczam;, po jednej trzeciej cenie 

Służący 
arz. kawaler zn.ajom~ 

chociaż niekoniecznie, 
RTO'_P""'l1 pana. Pozna1\., po. 

2:araz. Pełne lrtrzYIDanie. 
Orędownik, Poznań. Szczegóło\Ve oferty wraz z planami lokali składać na

lety w biurze Wydziału Gospodarczego przy ul. Zawadz
kiej nr 11, w terminie do dnia 1 grudnia. 1938. 

Łódź, dnia 23 listopada 1938 r. 

RESZTKI 
Zarząd Miejski w ŁodzL 

Maszyny 
rolnicze i narzędzia tamio 
sprzedaż, Oferty Orędownik 
P07mal'i zd 21 019 

ny. Got6wkl 4 tysiące. Oferty 
Oredownik Poznań n 22500 

Skład kolonialny 
bardoo okazyjnie. blisko Pozna
nia, dzielnica przpmysłowa 50 zł 
z-araz od gospodarza do oddania. 
Zgłoszpnia Orędownik. Poznail 

zd 20945 

wełniane na garnitury, palta, su • 

Dzierżawy 
do 350 m6rg od właściciela POllZU
kuje. Pośrednicy wykluczeni. -
Z;głoszenia Poste restante (rola), 
Manieczki. pow. Srem. 

ul 20 405 

drobnych. zd 20 968 

Panią 
IH-ant:f owoc6w, maJa ~k4 .. 

Syn posada stala. Zgłoszema Oręd0"ll'4 
z dODreJ rodoziny.uczdwy. l11t 17, nik. Poznań zd 21 ~77 
szlllka posady uC1lI1ia w za WO<Wie 
cukierniczym. Oferty Orędownik 
P01l{lart. fld 20 601 

Poszukujemy 
ucz.ciwego czlowieka do pro", .. 
dzenia składnicy konsygnacyjne;. 

hnny, suknie J mundurki szkol Skład Resztowkl 
ne poleca w wielkim wyborze pieczy"a bez ~onkureneji, taniollU,b gospodar.stwa ,120-:-160 

'

o A "'ASILE'" zaraz, Zgłos-zenIa Oredowmk. Po· budynkI. komUnIkaCJa. 

Poszukuję 500,- Oferty Oredownik, Pozna1\. 
dobre dzierżawy piekarni. miasto poda· kaucji posadę inkasenta. m'aga- ______ z_d_21_0_75 ____ _ 
Mało· niem warunk6w. ZgłQszeJlia Orę- zfniera. woźnego .referencje -
21221 downik. Gniezno 2131. n 21 759 plerwszor2'Al<!ne. - Oferty Orę-

downik. Pozna1\. zd 20 984 
Młodszy 

/~:,~~a~ 
. ' 

If. • W wSKA znań w 21188 lepszy, Ples-zew, w 

Łódll, nL Nawrot 13, tel. 176·04. 
wejście 7 bramy, n 20 052 

Ślusarz 
tokarz maszynowy znający wszel
kie prace szuka posady. Oferty Księgowa· bilanslstka 

18.15 Koenigsw. Arie koloraturo- Orędownik. P()znań zd 21190 do samodzielnego prowadzeni& 
we w wyk. Leili Piltli. 18.20 KO'IIE li ksiu hand!. w zakładzie piekAr-

ch'łQIPa.k do &k!adu kolonialnłI8G. 
gowa,ra.ncja 100. Oferty Orędow
nik. Poznań .zd 21158 

II[~MY-PARCELE :w 
. Willa 

9 ubikacji. nowa w y.końcZ<l'J1a . 
chlew, morga ogrod,u, tanio 9500, 
wpłaty 6000,-, Zgłos,zenia Otrę
ba, J arocim, Kililis'kiego 2, 

zd 21222 

środa, 30 listopada. 
6.30 auilycja poranna: - 11.07 

audycja dla sZlk6ł: .. Ja.k tatuś 
Gustlika pracuje w kopaITli" -
sluchowJ"ko; 11.25 ~rie operetko
we w wyk, 'l'aubera (plyty); 11.57 
sygnał czasu: 12.03 audycja połu-

I[ ~ c1T!iowa; 15.00 .. Co śpiewają dzie-
2. PIENIĄDZ~ clom w Hi"'21pa,nii" - audycja dla 

1 _________ .... r1zieci; 15.30 ml1zyka w wyk. ork, 

Wypożyczę 
15,000.- hipotekę - albo dobra 
gwarancją, Oferty Oredownik -
Poznań zd 21 0(;9 

II[~ OŻENKI .. ---....... _-... 
Kawaler 

?)lidny, lat 23. poślubi pannę 
Oierty Or~owl1ik, Poznafi 

zd 21054 

Sklep 
bielizny meskipi, damskiej, do
brze prosperujący do oddania., 
Oferty Orędowmk, Łódź, pod 
"S. A." n 2181!) 

Sklep 
galanteryjny, mi es:r,kaniem, w 
mieście ruchl. dobrze zaprowa
dzony sprzedam, pow6d rodzin
m'. Got6wki 4 tysi:lcP Oferty 
Orędownik, Poznań n 22500 . 

Rozgł. \Yileńs,kiej: 16.00 dziennik: 
16.05 wiad, gospoda rcze: - 16.20 
"Dom i ,~Zlkoła": "Z wydawnictw 
pec1agogiczny(!h"; 16.35 mu,zy'ka 
ka meralna (z Poznania), Wyk,: 
FI" Łuokasie\vicz (fort.). Al. Ber
ka (ob6j, WI. Piebrzyck,i ~klal"net). 
J, Spiewako\Vs,ki (waltornia). J. 
Witkowski (fagot): 17.110 Somo
sierra - odczyt: 17.15 folklor r6ż
nych krajów: Francja (płyty): -
18.00 audycja d,la \V\Si: "Tani kre
dY't dźwignią handlu polskiego" -
pOl!nd,: "Andrzejki" (z \Vilna); 
18.30 'INaS'z j~Y'k": 18.40 .. Dys~
tlijmy': "Plusy i mill1usy rekor
dów sportowych"; 19.00 koncert 
rozry\\'kowy orko Rozg-ł. Lwow
l'kipj Giga Poschó\vna i IgłIl.. Ba
harier - piosenki: 20.35 audycje 
informacY'jne; 21.00 recital chopj
nowI"ki w wl-k, Dygata : 21.30 .. Li
tprlltu.ra :r,wias,tunką niepod,If>l!lo
ści" - wieczór literacki: - 22.00 
konePrt w if'C'7..orny w wyk. ol'kie
stry P, R. i Colette Frantz (skrz.) 
W prOgIr, : Bizet, Mi1hn,ud. Dnkas. 
Demuth: 22.55 Jlrzl'ogląd prasy; 
Ostatnie wiadomoŚ<!i. 

,- : KRA' OWE , 
Restauracja Toruń - :l0.0D koncert rozry'W-

mię.sz~aniem tania dzierŻAwa, na· kowy (plyty): 11.25 soliŚ<!i i orkie
daJe ~Ie nocny lokal. Oferty Ore· stra (plY'ty): 13.00 dla każdpgo coś 
dowmk. Poznan :r,r] 21 187 (plyty): 18.00 "Silooy" - pog. roI; 

d 
riC'za: 18.10 "Na dole" - felieton; 

Gospo arstwo 18.25 Aport: 18.30 m6\VIDY PO'Praw-
54 mord Żywy martwy inWen-j'l1ie po p()lsku: 22.00 BY'c1gos.zcz 
tarz 7,500 .Adl·es Orędownik - gra i śpiewa (ze s'wdia w Bydgo-
Poznań zd 21022 s.zczy), 

Katowice - 5.39 wesoly mO<n
>taż płytowy; 14.00 mu.zyJra w wyk, 
ork. ROZlgl, Katowickiej: - 14.40 
"Kilka dobrych rad dla -pracują
cych dziewcząt" - pog.; - 14.50 
g'iełda; 18.00 A. Mozart: S()<J]ata 
fortepianowa F-dur na 4 ręce, 
WY1konawcy: Al. Brachooki i K, 
'frombilk; 18.25 s.port; 18.30 "Nas.z 
język": 22.00 aktllalme zagadnie
nia gospodarcze śląska - pog,; 
22.10 Jroncel't rozrywkowy ork. 
mand ... Echo" z Dębu. J. KielY\l
ra-Osrlecka - śpiew. 

Kraków - 8.10-9.00 płyta za 
pły tą",: 11.25 koncert solist6w 
(plyty); 14.00 muzY1ka z KatCl'wic; 
14.40 pog. dla kobielt: .. PrzYl'zą
d,zatlly dZlicz}'7JDę": 14.55 sprawy 
gospodarczl!; - 18.00 .. SkJ'zYlnka 
techniozna": 18.10 polska pieśń 
d:6ralma w wylk, KraJe Chóru 
Tow. Oratoryjnego i W. Gei,gera; 
18.30 .. Nasz języik"; 22.OD SlPQrt; 
22.05 .. Ich głOlSY" - au,dycja Iiote
racka kon.kursowa; 22.20 lkil"a1kow
skie melodie w wylk. onk. A. Her
mana. 

ŁÓ<lź - 5.30 aw. porarula: -
5.35-6.35 mll~yka po-ram,na (pły
ty): 14.00 muzyka symfoniczna -
(ply>ty); 14.50 gietda; 18.00 "Ka;rt
ki z podrÓŻY po Bellg,ii" - pog,; 
18.10 ml1iZYka (,płY'ty); 18.25 Il<por1:: 
18.30 Slk;rzynk a j(Y~Y'kow a: 22.00 
pog. aklnal,na; 22.10 koncert soli
RtóW. Wyk: Lidia Górska - m,
sopran, B, KOPRok-i - f]E't; 22.45 
.. Na dnie mor7.a" - nowela. 

PROPONUJEMY 
LAMP.OWICZOM 

15.00 MonncJlium. Dawma mu
zyka. 15.20 Sztokholm. Muz, kla
syczna w wyk, w1. 16.00 Koelligs
wIIstC'rhausell. KooC'ert rOllr)' w·ko· 
wy. Lipsk i 'Viedeń. Mu,z. t>rzy 
kawie po wiedeń.'oIk1I. 17.30 Ryga. 
M IlZ. ka.merallna, Sztokholm. Kon
cp,rt z plyt. 18.OD R. Romania. 
.. Wenecja i Nea,pol w muzyce". 

o ł o l-lamowy milimetr lub jego mlej!!ce kosztuje: w zwyczajnych na stronie fI-ła-
g OSZenla mowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-łamowej): a) przy kol'icu części 

rpdakcyjnej 30 groszy b) na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na 
stronie wiadomości miej cowych 1.- zł. Dr()biTleog!oszenia (najwyżej 100 sł6w. w tym 5 na
g16wkowych) słowo nagł6wkowe drukiem tłustym. 15 groszy, ka~de dalsze alowo 10 groszy, 
Ogłoszenia większe wl'r6d dr'obnych poczynajlIc od ostatniej strony. l·łamowy milimetr 30 gro
szy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od poszczeg61nego wypadku 20'/. 
nadwyżki. OgłoSoZenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a 00 wydań 
niedzielnych i świątecznyoh do ~dziny 9.30 rano. Za błędy drukarski('. kt6re nie znieksztalcają 
treści ogloszenia. admmistracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuj4>ffiY tylko za oplata z !l'6ry. 

łonia. MuzY'ka wsp6łczesna (s oli- 27.WOLNE MIEJSCA sko _ cukierniczym. Oferty odpi.. 
~ci). LiIIsk. Muzyka rokokowa w _ sem świadectw. życiorysem -
wyk, solistów. 19.00 Berlin. Frag· r' ewentl. referencjami kierowaĆ: 
menty z operetek berliliskich, (Tr, Uczen Piekarnia - cukiernia Stan. Go-
z tea,erów) , Londyn Reg. Solo na Qieka.reki potrzełmy_ T. Niemier towala. Gdynia, Legion6w 5&. 
organach Wurlitzera. Sofia .. Ai· Bnin. ,per. Srerr. zd 1>!1500 ____ . ng 21821-2 da" op, Verd.iego. 19.15 Koenigs- _____ =-:::-________ ..... ;.;:,,:=. ..... ________ _ 
wusterhausen. MuozY1ka we~oła, H · 
Ryga. Muz. operebkowa. 19.20 P. umor zagraniczny 
parisien. Koncert S1krzY'pcowy Es
dur Mozarta. 19.35 Droitwich. U-
20.OD Lublana. Tr. z Opery. Sztok
twory forte<pianowe Debussy'ego, 
holm. ..SymfO!l1ia n.r 2" C-moll 
Mahlera. 20.10 Kolonia. Pieśni i 
tańce oraz symfonia. Koenigsw. 
Kwartet skrzypcowy (M02rurt i 
in,). 20.30 Berlin. Koncert symf, 
Florencja. Melodie operetkowe. -
20.40 Wiedeń. "Symfonia rur 2 D
du'r" Brahmsa, 21.00 Bruksela f!. 
Koncert orko 6Y'mf. i sol. (śpiew). 
LilIe. T,r. z Opery. Monachium. 
Koncert wiecZlOrny z udz. sol. (alt 
i Alfred Hoehn - fort.), Rzym. 
"Tu,randot" oop, Pueciniego, 
Sztutgart. Wiecz6r >:ańea . 21.15 
Droitwich. Koncert jubileuszowy 
Sir H. J. Wooda z Queens-HaJftll. 
'V pro/!,r.: "Judasz Machabeusz" 
- orat. Haendla), 21.30 Rennee. 
Koncert symf. Strasburg. Koo
cert symf. 22.30 Kolonia. Muzyka 
lewka i tanecZlna. Koenigsw. Wa
riacje Re;;pi/!'hiego, 'ViedefJ. Muz 
wiedefiSlka z udz, ork .. sol. i kwar: 
tetu ~Y>ltów, 2.'1.00 Koenigsw . 
Hambutfl', Frankfurt, Wiedeń. -
M1lJZ. wi~eńtl>ka, 23.05 Luksem
burg. Koocert mandolimiatów. -
23.10 Hilversum I. Mw:. oo-gano
wa 23.30 Hilversum n. .'stwo· 
rzenie świata" orat. Hpydna (z 
płyt), 24.00 Fr.ankfurt i Sztutgart. 
Koncert nocny w wyk. orko i sol. 
(od go!l~. 2.00 Wiedeń). Londyn I 
Heg. Muzy,ka taneczna, n3Rt, 6010 
na gitarze. R. Paris. Komcert noc-, 
ny z płyt, Wiedeń. MU:ZY'ka n00IIa 
z Grabm, 0.05 Droitwieh. Mu,zY1ka 
tan6C'1Jlla w wrk. ork., nast. r; płyt, 

PomYSłowy mały gentleman. (M) 
(PassirJg Show. Londyn). 

Prenumerata"" Polsce II odn~eniE?'l ,gaze,ty do domu mie5i~cH1je \T razy w tygOdni~) 
____ ....;...:..::....:.:..:.::2.50 zł, za granica IDJeSlęcznle od 3.OD zł do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Adres r~akcji i_administracji Poznań. ś,w. ~ar~in 7.0. Telefony: 40·72. 14·76, 33-07, 44.61. 
. 35-24 •. 35-2~; po godz. 19 oraz w: medzlele l SWlęta tylko: 40-72. Ręrkopisów niezam6-

wl()IIych r,;,dakcJa .me z~raca. - W razIe w:ypadk6w. spowodowanych silą wyższą, prz{'Szkód 
w zaklad:-Ie, st.raJk6w Itp ,. wyda~le::wo, nie odpowiada za dostarczenie pisma. a prellume
ratorzy me maJą prawa domagama SUI medostarczonych numer6'v lub odszkodowania _ 
Kooto P. K. O. POlltlll1\ 200 149. Pocztowe kOli to rozrachunkowe: Pcznafi 3. nr kartoteki 03, 
Wydawca i druk: DrokarniA Pol!;ka Sa>6J:ka AkcyjnA w Pozns.niu. - MiE'~ee wydawania: Poznań. 
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17) 
. Wywiązała się krótka walka, pod

czas której udało się agentom włożyć 
kajdanki na ręce złodzieja. 

- Ależ ja nie dostałem zapłaty - przybranej córki Margerity. I - Boże mój - rzekł - co z nimi 
wołał stangret. Dla czego jednak skradziono pa- ten nędznik zrobił? 

- Bądź spokojny, dostaniesz swo- piery, które nie mogły być nikomu - Przy badaniu oświadczył, że w 
je ~ odezwał się drugi agent. przydatnę i miały wartość jedynie dla czasie ucieczki rzucił je do kanału. 

- Gdzie mi zapłacą.? sieroty? - Ohl 
- \V prefekturze policji. Doktor postanowił je odnaleić i po- - Czy prawdę powiedział? Musi-
Ten, co przywiózł agentów, domy- jechał do prefektury, żeby zobaczyć my na razie wierzyć, ponieważ szcze

ślił się od razu, że będą mi~li drugi się z sz~fem policji, swoim dobrym gółowa rewizja w mieszkaniu nic nie 
kurs na conto policji. znajomym. wykryła. 

I tak się stało. Pomimo zajadłego Zastał go jeszcze w biurze. - Co to za łotrl 
oporu wpakowano złodzieja do powo- - Witam pana, panie doktorze - - Z raportu szefa policji wiem, 

.. zu. Obok zajął miejsce agent, a drugi rzekł unędnik - przycbodzisz pewnie panie doktorze, jak wielkie znaczenie 
pojecbf1 ł drugim fiakrem. w lIprawie kradzieży, popełnionej maję. dla pana te papiery. 

- Do prefektury policji! - zawo- przez pa~skiego l~k~ja t. - Nie wiem, ~o w nich jest, panie 
łał. - WIęC ;pan JUZ WIe o tym? - sędzio, lecz jeżeli zginę., będzie to ni-

Odźwierna stała na progu onie- rzekł pa~ ~Ill~rcea.u. .. czym nie wynagrodzona szkoda dla 
miała i tylko wzniesieniem chudych Od ~zlesIęclU mmut. Zawladomlo- biednej sieroty ... 
rąk w górę protestowała. no mme t~m. oto ra.portem. _ To samo jest w raporcie, to też 

Około godziny piątej pan Villar- Szef mowlł dalej, patrząc na ra- wydano rozkaz przeszukania wszyst-
- ceau pierwszy powrócił do domu i za- port: kich kanałów i ścieków na drodze, 
stał całą służbę zgromadzoną w ~a~ski lokaj, doktorze, na~):wał się którą przebył obwiniony w swej 
.przedsionku, rozprawiającą o czymś z u CIebIe Jan Dufrene, a W mIeJSCU za- ucieczce. 
przerażeniem. mieszkania swego przy ulicy Duh~sn.e - Ażebyś pojął, panie sędzio, waż-

Nie zdążył zapytać, co się stało, pod nr. 8, kazał SH~ nazywać ~rlstI- ność też straty, musisz wiedzieć, że to 
panna Delfina bowiem zaczęła od ra- dem Blon?e3;u. P~'awdopodob~le na- tajemnica urodzenia młodej dziew
zu opowiadać o całym wydarzeniu, daw~ł SObl~ mne Jeszczą naZWIska., a czynki, kończącej obecnie osiem lat, 
a kamerdyner dokończył. przYłę,ł . słuz~ę u p~a tylko dla po- która uchodzi za sierotę i którą po-

Pan Villarceau udał się do swoje- pełmema tej kradzIezy. wierzono zacnej kobiecie znanej mi 
go gabinetu. - Czy można go aresztować? od dawna. ' 

Szuflada w biurku pozostała ot- - Ależ, panie doktorze, już go 
warta; doktor prędko przekonał się, mamy. 
że skradziono mu papiery Margerity, - Bogu dzięki. 
złożone dla pewności w jego ręce. - Więc przedmiot skradziony jest 

Nic więcej nie brakowało. tak wielkiej wartości? 
Doktor otworzył szufladę z pie- - Tak, tak ... 

niędzmi. Ręka złoczyńcy nic nie tknę- - To, co on panu ukradł, znajdu-
ła, a było tam pięć rulonów złota. i je się pewno w jego mieszkaniu, gdzie 
dziesięć tysięcy franków w papierach. przez dwóch moich agentów został 

- Za kilka. dni ukradłby pienią.dze przytrzymany. Po przybyciu do aresz
Ppf!lyślał VIIIarceau. \ tu zrewidowano go i nic przy nim nie 
Moze mi~ł rację, lecz czuł, że nie znaleziono oprócz kilku sztuk arob-

tylo o pieniądze chodziło łotrowi, ile nej monety. Może. mi pan powie co 
o posiadanie papierów, należących do on ukradł? ' 

PAPIERY TERENI SKRADZIONE 
- Papiery, drogi panie, tylko pa- dziej, to nie kto inny, tylko Forestier. 

piery, bez żadnej dla niego wartości, Człowiek ten, skazany za oszustwa w 
lecz nadzwyczaj drogocenne dla Moulins, jest od dawna notowany ja
dziewczynki ośmioletniej, która mnie ko niebezpieczny złoczyńca. 

Pan Villarceau opowiedział sędzie
mu, w jakich okolicznościach przy
niesiono dziecko do Margerity Lor
mont. 

- To wsz~'stko pozwala przypu
szczać - ciągnął doktor - że dziecko 
urodzone jest w Hiszpanii i prawdo
podobnie z rodziców Hiszpanów. Bie
lizna i ubranie, jakie na sobie miało 
i które jego. matka przybrana zacho
wuje staralYtli.e, jak i dwadzieścia ty
sięcy franków złożone u Margerity, 
świadczą, że dziecko pochodzi z rodzi
ny bogatej. Ale co to za rodzina? 
Gdzie biedne maleństwo na świat 
przyszło? Oto, co powinno być w pa
pierach. 

- Otóż, panie sędzio, jeżeli te pa
piery się nie odnajdą, mała nie dowie 
się nigdy, kim są jej rodzice, pozosta
nie bez rodziny i bez nazwiska, będzie 

tak, jak gdyby rodzice opuścili ją do
browolnie i mieli w tym interes, by 
zniknęła bez wieści. 

- Jest jeszcze człowiek, który: 
przyniósł dziecko do Savignac i któ
ry bez wątpienia przyjdzie upomnieć 
się o nie. 

- A jeżeli umarł T Można to przy
puszczać, bo od sześciu lat nie dał 
znaku życia ... 

- Tak rzekł sędzia, kiwając gło
wą. - pojmuję teraz pański niepokój. 

- Nie umiem panu wypowiedzieć, 
co się ze mną dzieję. Jeżeli nie odzy
skam tych dokumentów, nic mnie już 
w życiu nie pocieszy. 

- Nie masz pan sobie nic do za
rzucenia, nie mogłeś przewidzieć, że 
ci je ukradną. 

- Z pewnością, panie sędzio. Lecz 
pomyśl pan, tu chodzi o przyszłość 
dziecka. 

Sędzia zamyślił się: 
- Powiada pan, że na kopercie jest 

phczęć merostwa w Savignac? 
-Tak. 
- To daje do myślenia, że mer i 

proboszcz przeczytali te papiery przed 
oddaniem ich pani Margericie Lor
mont, która jest prawą małżonką Ed
warda Forestier? 

- Tak, panie sędzio, oni musieli je 
przeczytać. 

- A więc przez nich można by do
wiedzieć się ... 

- Mer nie żyje - przerwał pan 
Villarceau. 

- Zatem zabrał tajemnicę ze sobą 
do grobu, jest jeszcze proboszcz ... 

- Nie ma go w Savignac, wysłany 
z misję. w głąb Afryki południowej. 

- Hm, hm - ode~wał się sędzia. 
Potem po chwili milczenia dodał: 
- To najważniejsze, że proboszcz 

żyje. może pan dowiedzieć się w biurze 
misji zagranicznych lub li biskupa, 
gdzie jest obecnie, a wtedy napisze pan 
do niego. 

- Mll ze tak zrobić - odparł pan 
Villarceau - jeżeli papiery się nie 
znajdę· 

- Miejmy nadzieję, ift nie zginlł, 
panie doktorze. 

Pan Villarceau pożegnał się i wy
szedł mocno zafrasowany. bardzo obchodzi. _ Kto panu doktorowi rekomen-

- Cóż to za papiery? dował tego lokaja? 
- Nie umiem panu powiedzieć, za- _ Nikt. Potrzebowałem służącego, FORESTIER ZŁODZIEJEM 

pięczętowane są w dużej kopercie, przedstawił się i wziąłem go dla do
która ma być otwarta w dniu w któ- brej jego powierzchowności, a wresz
rym dziewczynka SkOl'lczy dwadzie- cie miał dobre świadectwa. 
ścia lat. Jest to depozyt mnie powie-
rzony, widocznie w papierach t,.'ch za- - Pożyczone lub skradzione jakie-

mluś Janowi Dufrene. 
warta jest tajeqlnica wielkiego zna- _ Najpewniej. 
czenia lecz pojmuje pan, że nie po- _ Znajdziemy prawdziwego Jena 
zwoliłem sobie dowiedzieć się, co to Dufrene, a sędzia śledczy będzie wie
jest właściwie. 

Szef bezpieczeństwa publjcznego dział, czy Edward Forestier ukradł 
zamyślił się na chwilę.. świadectwa, czy były mu pożyczone. 

_ Kradzież taką _ rzekł ~ popeł- - Dla mnie, drogi panie, jest to 
rzecz podrzędna. 

nia się tylko wtedy, jeżeli złodziej ma 
w tym interes osobisty lub też działa - Ma się rozumieć, lecz dla sądu, 
na rachunek kogoś drugiego. panie doktorze, wszystko ma znacz e-

Pan Villarceau zadrżał na te sło- nie. Pan chce przede wszystkim od-
zyskać pakiet opieczętowany. 

wa, które nagle rozjaśniły sprawę· _ O tak, nie uspokoję się, dopóki 
Przyszedł mu na myśl Forestier, mąż te papiery nie będą znów w moich rę
Margerity, i przypomniał sobie, że już kach. 
w Savignac chciał on posiąść te pa- _ Jutro zaraz przeprowadzimy 
piery, bo widocznie chciał z nich rewizję w mieszkaniu złodzieja, pa-
skorzystać. piery się odnajdą i oddamy je panu. 

A wreszcie nikt inny tylko nędznik Pan Villarceau oddalił się trochę 
Forestier mógł wiedzieć, że żona jego spokojniejszy, kontent, że od razu 
powierzyła doktorowi papi~ry, noszą- spotkał się z szefem bezpieczeństwa. 
Ce pieczęć mera w Savignac. 

Doktor nikomu nie mówił o depo- Nazajutrz komisarz policyjny z 
zycie, nawet swojej żonie. Nie znał dwoma agentami przyszedł do pała
Forestiera, nigdy go nie widział, lecz cyku ViIlareeau, by zabrać walizę z 
z tego, co słyszał o nim od Margerity, rzeczami mniemanego Jana Dufrlme. 
był przekonany, że to on we własnej Wieczorem doktor otrzymał we
osobie odegrał bezczelnie rolę lokaja zwania, aby stawił się w sądzie o 
w pałacu Villarceau. dziesiątej rano w gabinecie sędziego 

Nie było zatem żadnej wątpliwości, śledczego, pana Marinier. 
że złodziejem był Edward Forestier. Na drugi dzień o oznaczonej go-

Pan ViIlarceau podzielił się BWY- dzinie wprowadzono go do gabinetu 
mi domysłami z szefem bezpieczeń- sędziego. 
stwa i wyjaśnił mu, jakie powody mógł Pan Marinier powstał na przyjęcie 
mieć złoczyńca, chcąc poznać tajem- sławnego uczonego i prosił uprzejmie, 
nicę, zawartą w tych dokumentach. ę,by raczył zająć miejsce. 

- Nie potrZebujemy szukać in- Panie doktorze - przemówił z po-
nych powodów, panie doktorze - od- wagą. - dokonano wczoraj rewizji w 
rzekł urzędnik, który słuchał z wielką mieszkaniu obwinionego, przy uli y 
uwagą i jednocześnie robił notatki na Duhesne nr. 8 w jego obecności i z 
kawałku pa. pieru - tak, to jest mo- ł przykrością przychodzi mi oznajmić 
tyw kradzieży, a Jan Dufrene, lokaj panu, że nie znaleziono papierqw, o 
1)3.na i Aristide Blondeau, oszust i zło- które panu tak chodzi. 

Czwartego dnia po uwięzieniu sta
wiono Forestiera przed oblicze sędzie
go śledczego. 

- Jak się nazywacie? - zapytał 
najpierw sędzia. 

Forestier odoowiedział: 
- Aresztowano mnie w domu przy 

ulicy Duhesne nr 8., gdzie od dwóch 
lat mieszkam i gdzie nazywają mni-e 
Aristid Blondeau, tak więc się nazy
wam. 

- To nie jest twoje nazwisko? 
- Niech pan sędzia dowiedzie. 
Oskarżony uśmiechał się ironicz

nie: 
- Nie nazywasz się także Jan Du

frene - mówił dalej sędzia śledczy 
masz prawdopodobnie dużo nazwisk 
fałszywych, aby ukryć prawdziwe. 
Dlaczego służyłeś u pana doktora Vil
larc&au? 

- Bo mi się tak podobało. 
- To nie jest twój zawód. 
- Przepraszam, .służyłem nieraz ... 
- O, tak, służyłeś na różne spo-

soby, uprawiałeś różne rzemiosła.. 
Wszedłe,ś do domu pana doktora z za
miarem kradzieży. 

- Tak się panu sędziemu zdaje? 
- I tak jest. Wiedziałeś o istnie-

niu papierów i wiedziałeś nawet gdzie 
je pan Villarceau chował. Wiedr.iałeś, 
jakie mają znaczenie, że zawierają ta
jemnicę i tę tajemnicę chciałeś po
się.Ść i wyciągnąć z niej dla siebie ko
rzyŚĆ. Oto czynnil- twoje zbrodni. nie 
potrzebuję szukać innego. A jednak 
słucl1am, co powiesz na swoją obronę. 

Forestier milczał. 
Sędzia śledczy podjął na nowo: 
- Papiery były w k.opercie, za

pieczętowanej czerwonym lakiem. Otóż 
wykazano !lieomylnie, iż nie miałeś 
ńzasu odpieczętować kopertę i przeczy
tąć i oto, nie znasz zatem tajemnicy, 
dla której poznania nie wahałeś się 
popełnić kradzieży z włamaniem. 

- Tak więc bez żadnej korzyści dla 
siebie stałeś się winnym złodziejstwa, 
surowo przez prawo karanego. 

Forestier dziwnie się uśmiechnął. 
- Arystydzie Blondeau, ponieważ 

chcesz, żebym cię tak nazywał, coś 
zrobił z papierami? 

- Powiedziałem: widząc za sobą. 
pogoń, rzuciłem je w otwór kanału, 
około którego przebiegałem. 

- Mówiłeś tak rzeczywiście, lecz 
dlaczego rzuciłeś je do kanału? 

- Nie umiem powiedzieć, widzia
łem zbliżającą się chwilę, w której bę
dę ujęty, straciłem głowę, nie pomyśla
łem, co robię. 

- Więc utrzymujesz ciągle, żeś 
wrzucił papiery do kanału? 

- Tak. 
- I to jest prawda? - zapytał sę-

dzia, patrząc w oczy obwinionemu. 
Forestier odpowiedział, nie tracąc 

pewności siebie. 
- Gdybym nie pozbył się papie

rów, byliby znaleźli je W moim ubra
niu lub przy rewizji w moim pokoju. 

- Mogłeś je gdzieś ukryć - odpo
wiedział sędzia. 

Gdzie? Szukano przecież długo, 
proszę szukać jeszcze. 

Nastała chwila milczenia. 
- Czy możesz wskazać otwór ka

nału, w który rzuciłeś papiery? 
podjął sQdzia. 

- Nie. 
- Chociaż ulicę? 
Łotr potrząsnął głową. 
- Czy ja wiem, jakimi ulioami bie

głem - rzekł uciekałem i nie patrzy
łem na drogę. 

- My możemy pokazać ulice, któ
rymi biegłeś. 

- Panowie zatem wiedzą, więcej, 
niż ja. 

- Przedstawiłeś się panu Villarce
au pod nazwiskiem Jana Dufrene. 

(Ciąg dal~zr na. tQpi). 
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WÓ~11 alarów ~ia~łu ~ 
oła zamku łusłańskiego - Rezerwat w Uryczu 

W niewielkiej odległości od rzeki 
Stryj koło Stanisławowa, na północ od 
wsi Urycz, sterczy wielka grupa skał, 
jakby wprost z uprawnej roli wyrasta
jąca. Skały te porastają świerki i z,a
rośla. Grupa tych skał od wieku jest 
znana pod nazwą 

"Kamieni w Uryczu". 

gdyż graniczą one prawie z zabudowa
niami wsi Urycz. Grupę stanowią trzy 
iglice skalne. Między północno wschod
nią iglicą widnieje wiszący nad prze
p.aścią. ręką. ludzką zbudow.any mur 
a w ntm dwa półkoliste otwory, j.akby 
bramy, z ktńrych południowy zatara
sow,any jest większym odłamem skal
nym. Oddziela je filar zębem cz.asu 
mocno zniszczony. Wskutek stromości 
zboczy dostęp do tych bram jest bar
dzo uciążliwy. Między skałami znaj
duje się podwórze śródskalne, które on
giś stanowiło 

"podworzec zamczyska "Tustań". 

Według podań ludowych, w za- Domniemane ruiny zamczyska "Tustań" 

mierzchłych czasach w zamku tym 
mieszkał wódz nieznanych hord, który 

przy pomocy duch6w nłeczysłych 

gromadził w podziemiach nieprzebra
ne skarby. Po nocach trwać tu wów
czas mi.aly aż do rana huczne zabawy. 
Pewnego razu, gdy wódz przespał pia
nie kurów i złamaI przysięgę daną du
chom, te zburzyły zamek a wodza i je
go żonę zmieniły w skalne iglice. W 
wiele lat potem, zamczysko zajęli 

Tatarzy pod wodzą Buniaka, 

pół-człowieka z brodę. do ziemi. Po za
jęciu są.siednich miejscowości T,atarzy 
mieli, w myśl podania, zalożyć Droho
bycz. W okolicy rozwinął się przemysł 
tkacki, a wyroby docierać miały aż na 
Wschód, z którym wówczas prowadzo-
no ożywiony handel. ~ 

a kiedy wyszli poza mury, wybUChły 
podpalone przez nich prochy i zamek 
wyleciał w powietrze. Buniak ocalał, 
lecz gdy w złotej karocy, zaprzężonej 
w skrz:l,.dlate rumaki chciał ujść do 
Węgier, napotkał w Bieszczadach 
czarta, którv 

karetę strącił w przepaś6 

a ze swą ofiarą, Buniakiem, zapadł się 
pod ziemię. 

O tym, że z·amek tutaj istniał świad
czą dawne mapy polskie i mapa au
striacka z r. 1783. Prawdopodobnie 
ruiny te w początkach historii Polski 
stanowiły ważną pod względem stra
tegicznym twierdzę Była to zapewne 
siedziba książęca, którą zniszczyli 
Tatarzy. 

Pierwszą wiadomość kronikarską 
o zamku tust.al'lskim podaje 

Buniak również zaprzed,al duszę 
diabłu, który z.akazał mu zabaw na Janko z Czarnkowa, 
zamku. Pewnego dnia wracający z we- wymieniając go w spisie zamków bu
sela muzyk,anci podeszli pod zamek. dow.anych za Kazimierza Wielkiego na 
Zaproszono ich do wnętrz.a. Po sutej Czerwonej Rusi. Zamek był królew
biesiadzie, gdy dWOl:zanie ,Pij,ani .leż:li I szczyzną. i ;;:tanowil ogniwo łańcucha 
pokotem, muzyk,ancl zeszh do plWlllC, twierdz, broniących południowo-

zabrali wszystkie skarby, wschodnich kresów. W zamku prze-

ng 22 232/3 

bywała załoga: wojsko królewskie pod 
wodzą. rotmistrza podległego bezpo-
średnio królowi. Od Kazimierza Wiel
kiego .aż do czasów ostatniego z Ja
giellonów rotmistrzostwo w zamku tu
stańskim dzierżyła rodzina Suchywil
ków herbu Grzym.ała. 

Zamek stanowił w tym czasie twier
dzę nie do zdobycia, w której chronili 
się okoliczni mieszkańcy w czasie na
jazdów. 

Kiedy zamek uległ zniszczeniu i 
wskutek czego, trudno dociec. Wedle 
Kaczkowskiego ("Olbrachtowi ryc&
rze") 
zamek zniszczyła burza z piorunamI, 

które wznieciły pożar. Dr Smołka 
wspomina o tym, jakoby zamek w nie
wiadom'ym czasie mial bye wysadzony 
w powietrze. 

Ostatnio, doceniając znaczenie tych 
zabytkowych skał, z którymi związa
ne są tak liczne legendy, jako ważnego 
obiektu pod względem turystycznym, 
oraz chcę.c uchronić je przed ~ni8zcz&
niem - Stąlnisławowski Urzę.d Woj&
wódzki uznał je za zabytek, tworzę.c z 
nich rezerwat pod nazwę. rezerwatu 
w Uryczu. 

Pozłacane brwi ł rzęsy 
Platynowe pięknośCi paryskie nie mo

gły spać, gdy wyczytały w pismach, że 
gwiazdy hollywoodskie szminkują sobie 
kolana. Zgnębione oryginalnośeią tego 
pomysłu, postanowiły wynalefć coś nie
równie lepszego, co zakasowałoby 
wszystkie wariacje gwiazd ekranu. I 
wymyśliły. Zamiast utywanegó5 dotych
czas tuszu do malowania rzęs i brwi, da
my paryskie zaczęły utywać proszku 
diamentowego. 

Efekt był wspaniały. Wszyscy byli 
zachwyceni niedoścignioną oryginalno
ścią tego pomysłu. Brwi i rzęsy piękno
ści paryskich lśniły najaystszym dia
mentowym blaskiem. Aliści po pewnym 
czasie panie z przerateniem zauwatyły, 
te oczy pod działaniem drat.nia,cych 
kryształków diamentowych zaczynaj a, się 
ezerwienić. Diamentowy pobłysk rzęs i 
załzawione wiecznie, czerwieniejące się 
oko - to zbyt silny kontrast, sprzeczny 
z wszelkimi kanonami estetyki. Wkrótce 
jednak znalazło się wyjście. Okazało się, 
te pył złoty nie działa szkodliwie na 
oczy i odta,d panie paryskie noszą pozła· 
cane brWi i rzęsy. 
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NASZA NOWELKA krztusić ni słowa. A gdy wreszcie wydo-
była głos ze siebie, nie były to spokojne 

M t D I 
słowa, lecz krzyk rozpaczy i bólu ... a e r O O rosa Przeratony przechodzień odskoczył od 
niej ze strachem i poszedł dalej, wciska
jąc jej w rękę dwa grosze. Spojrzała z u

Była jesień. śmiechem, pełnym bolesnej ironii, i obo
Liście jut zżółkły na drzewach, a niebo jętne, jakby przesłonięte mgłą oczy uikwi-

szare, pełne ciężkich chmur, zapowiadało ła w taflach chodnika. Oparła się ciężko o 
deszcze, lub mote niedługo i śnieg. Ostry ścianę, owijając troskliwie dziecko, które 
wiatr przenikliwym chłodem przejmował coraz głębiej wtulało się w chutskę i bez
prźechodniów, rozwiewał im płaszcze, zry- silne szukało przy matczynej piersi ciepła 
wał kapelusze i przyprawiał o drżenie. To- i pokarmu. 
też otulali się szczelnie i z podniesionymi Robiło się coraz chłodniej, marzły ręce 
kołnierzami biegli szybko, katdy w swoJą biednej matki i drętwiała twarz, lecz ona 
stronę, mijając obojętnie stojącą pod por- nie czuła tego, myśląc o sposobach ratun
tykiem kOBcioła, wynędzniałą kobietę z ku. Daremnie jednak wytętała swoje my
dzif'ckiem na ręku. śli. Sama była w obcym mieście, a zresztą 

Czekała tu jałmużny zapewne, bo w cóż wymyśleć mogła skołatana głowa? 
ciemnych jej oczach widniała niema pro- Zmęczenie coraz bardziej ogarniało jej 
ślJa, silniej niż słowa przemawiała jej chu- członki, wszystko zaczęło się mieszać, krę
da, pożółkła twarz i wąskie, kościste bar- cić przed oczyma, a nogi drżały z osłabie
ki. Ktoś ją potrącił przechodząc, odsunęła nia. Przysiadła więc na jednym ze scho
SIę więc z westchnieniem pod gościnne dów i tak skuloną, grzejącą swym cie
progi kościoła, zginęła w jego cieniu. Przy- płem drobne ciałko dziecka objął dobrotli
cisnęła dziecko do piersi, otuliła je szczel- wy sen, wolny od wszelkich ziemskich kło
niej polataną chustką, trwożliwie spoglą- potów. 
dając na ołowiane niebo, z którego w teJ- Zmrok już zaczął kłaść się nad mia
że chwili "'11 r.zęły padać pierwsze kropl~ stem, gdy obudziło ja. dotknięcie czyjejś 
deszczu. ręki. 

- Jesteśmy nie tylko opuszczeni, syn- Otworzyła niechętnie powieki i spojrze-
ku, ale nav'""t bez schronienia - powie- niem pełnym nienawiści obrzuciła staran
działa do artecka cichym szeptem. Ono nie ubranego mężczyznę, który patrzył na 
jednak uśmiechnęło się beztrosko i wy- nia. wzrokiem pełnym litości. 
ciągnęło chude rączki do matki, nie rozu- - Dobra kobieto - odezwał się do niej. 
miejąc ani jej cierpienia, ani strasznej nę- - Czybyście nie chciała pozować mi do 
dzy, w k~óra. wtrąciła ich oboje śmierć oj- obrazu? Dam cztery złote za godzin~. 
ca i męża. Co on zrobi 1: takiej nędzy, jak ja -

Niedawno! Zaledwie tydzień, jak umarł pomyślała biedaczka, domyślając si~ w 
w szpitalu dla gruźlików i młoda dwudzie- niel!najomym malatza, lecz nadzieja za
stopięcioletnia kobieta została sama na robku kazała jej wstać i bez słowa, w mil
świecie, bez pomocy i bez ratunku. Stała czeniu pełnym apatii, udała się za niema
teraz drżąca, przemarzła, daremnie my- jomym. 
śląc nad tym, gdzie spędzić nadchodza.~ * 
noc gd'7.ie znaleźć schronienie dla siebie Po pięknych, szerokich schodach we-
i m'ałego synka. Chciała się zapytać prze· !lzli do dutego, ze wszystkich stron oświe
chodniów o jakiś przy,ułek gdzie .pocl <,I Jlll tlonego pokoju, który był pracowni!\ ma
jej nędzarze znajdują bezpWCSlllJ' kąt, !eez 11 ..... ;W trodku stały 8talugi, pod ściane, 
~ ściśni"~ego gardła Die potnfiła WJ:- zaś mała ławka, Da kU,.nlj malarz kazał 

usiąść kobiecie. 
Co za wspaniały model! Młoda, bólem 

naznaczona twarz, odrzucona w tył głowa 
z wyrazem bezgranicznego zmęczenia, 
oczy przesłonięte welonem smutku 1 
dziecko przy piersi. Czyż potrzeba czegoś 
więcej do jego obra zu ,,?\Ia ter Dolorosa 1" 

Malarz zabrał się do pracy! 
Szkic niezadługo był gotów. W pewnej 

chwili, gdy krytycznie przyglądał się swe
mu dziełu, porównując je z modelem, za
uważył, że po postaci kobiety przebiegł 
silny dreszcz, a twarz skurczyła się ja
kimś spazmem bólu. Pozostała jednak na.
dal bez ruchu i bez słowa. Malarz, patrząc 
na nią, czuł, że w tej chwili objawiła mu 
się najboleśniejsza nędza, najstraszliwsza 
z ludzkich cierpieł1, cierpienie matki. Tego 
mu było potrzeba! Nie przerywając głuchej 
ciszy, która zaległa w pracowni, zaczął ma.
lować. Drżał cały z przejęcia i z obawy, że 
pozująca kobieta może zmienić wyraz twa
rzy, poruszyć swą postać, a wtedy cała 
praca poszłaby na marne. Opanowało go 
jakieś święte i twórcze natchnienie, nIe 
wiedział, czy mijają godziny czy minuty, 
a pędzel ustawicznie biegał z palety na 
płótno. Ocknął się wreszcie, gdy obraz po
siadał ~uż zasadnio,.a linie i oprzytomnia
łymi oczyma objął pracownię. Nic się nie 
zmieniło. Kobieta siedziała cia,gI!! nieru
chomo, a zarysy jej postaci, & przede 
wszystkim ta bolesna piękna twarz 
utrwalone zostały na plótnie, podobne w 
każdym szczególe. Odetchnął z uczuciem 
Olgi i tryumfu: ileż to godzin spędził na 
daremnej pracy, ile nocy nie przespał, wt
dząc ciągle, jak niedoścignioną zjawę, pro
jekt swego obrazu, a dziś dzięki szczęśli
wemu przypadkowi marzenie jego stało 
się rzeczywistością. Tak, czuł i wiedział, 
te dzieło jego teraz będzie wspaniałe I 

Patrzył na tych dwoje pod ścianą I 
wielką litością. Jakiet heroiczne 1 wiellde 
serce tuliło do siebie małą dziecinę i ot y
wiało pod czarną chustą wątłą postać wy
głodzonej kobiety. Majestat cierpienia bil 
od niej i zapomniana przez dsiBiejssy 
świat sila, siła poświęcenia promieniow.-

la z boleśnie wjlółotwartyeh oczu i zaci· 
śniętych, małych ust. 

Biedna matko - pomyślał z rozrzewnie· 
niem, - nawet nie wiesz, jak bardzo je
stem ci wdzięczny. Dzięki tobie, prawie 
skończyłem obraz. Muszę ei pomóc I 

Opanowała go gorąca wd1 .. ~czność. 
Podszedł z wruszeniem do siedzącej nie· 
ruchomo kobiety i osłupiał I... Ta twarz 
skamieniała, te bielmem zas.złe oczyL 
Chwycił za rękę - była zimna! Dotkną! 
czoła ... i zrozumiał: - kobieta nie żyła. 

Patrzył z uczuciem litości na tych dwo· 
je śpiących; martwą matkę, cQ spała snem 
wiecznym i dziecko uśpione na jej ręku 
i uśmiechające się przez sen. 

- Dwóch pielgrzymów doczesnej wę
drówki z zakurzonej, błotnistej ulicy 
przyprowadził do mnie los. Nie minęło 
wiele czasu i oto jeden jest już nietywy ... 
- Tak, wszy.scy odbywamy pielgrzymkę 
i gramy tu smutne role. Jesteśmy tylko 
tak długo szczęśliwi, jak długo słońce 
świeci i dobrze nam się powodzi. A szczę· 
ście? Szczęście jest tak nieuchwytne, nie· 
doścignione - świecąca dal, ku której 
człowiek tęsknie wygla,da ... 

Snuł myśli i refleksje, stoją~ nad tru· 
pem matki, a potem nachylił się nad 
dzieckiem, kt'óre przebudzone jego głosem 
patrzyło wielkimi oczyma. 

- Maleństwo! Stanę się teraz z mala.
rza pielęgniarką. Śmiej się więc i bądt 
wesoła, dziecinol Zostaniesz ze mną, bę· 
dziemy razem i nikt ci już nie zrobi żad· 
nej krzywdy. Mążesz być spokojne, ty mo· 
je biedactwo 1... . 

W kilka miesięcy pótniej na wystawie 
obrazóW tłumy publiczności zatrzymywa· 
ły się przed obrazem, opatrzonym napi· 
sem: Mater Doloro8&. Zwiedzający wysta
wę znawcy malarstwa z ust do ust poda
wali sobie słowa: 

- Patrzcie, spojrzyjcie na tę twarz, na 
te oczy! Czy nie wyglądają tak, jak gdy· 
by chciały płakat, a jednak nie mogą., po· 
Iliewat ból w nic:b samarł i stał się za 
.,jełki na łą'-
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